
OPi.A TA POCZTOWA U1~7.C71"1~ Ą RYCZAI. TEM. ODPIS Dl!CYZJL 
Nr. ·d.z. pos. gosp. 159. 

Sąd Okręgowy w Łodzi. Wydział Kar­
ny na pos. gospodarczem w dniu 3 lute~ 
.go 1928 r. po rozpoznaniu wniosku Pre>­
kuratora o zatwierdzenie zajęcia czaso­
pisma •. Express Wieczorny'• z dnia 25 
stycznia 1928 r., 

postanowił: 
Z mocy art. 76 i 77 Bozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z d11ia 10 maja 
1927 r. o prawie prasowem Dz. U. R. P. 
Nr. 45, poz. 398 w brzmieniu óbecnłe o­
bowtazuja,cem z uwzględnieniem zmian. 
wynikłych z rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 28 grudnia 1927 
r. Dz. U. R. P. Nr. 118 poz. 1010 zarzą. 

ROI< VI. ) t ooz. PONIEDZIAŁEK. 6 . LUTEGO 1928 R. I CENA NtJMERU 20 GROSZY. I NR: 37 dzone przez Komisarza Rządu nam. 
Łódź 25 stycznia 1928 r. za Nr. L. B. 
1050/28/3 zajęcie nakładu Numeru 25 cza 
sopisma „Express wieczorny ilustrowa.;, 
ny„ z dnia 25 stycznia 1928 r. zatwier„ 
dzić ze względu na cechy przestępstwa, 
przewidziane . w art. 1 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 
maja 1927 roku Dz. U. Nr. 45 poz . ..399 
zawarte w artykule pod tytułem: ,1l(o„ 
dzlce Rydzewskiego chwalą swego syna 
i twierdzą, że Walaszczykowa nieraz stę 
o niego wypytywała", mogącym wyrzą-

--·~~---------~~~~~--~--~~~~~~~-=-----~ 

Krwawy wiec red. Strońskiego 
B. · poseł obrzucony na trybunie ' 

• • • • 1a1am1. 
Oddział uzbrojonych policjantów zlikwidował awantury. 

Warsiawa. 6 lutego. Wśr6d zebranych powstał popłoch. Policja skonfiskowała kilkadziesiąt dzić szkodę Paii.stwu i wyWołać niopo-
Na wiecu przedwyborC2:Ym lisb• Rzucona sii; ku drzwiom. P. Stroiiski lasek, oraz zatrzymała około 20 osób, kÓj publiczny, z powodu podawania w 

ttr. 24. zwołanym do sali tow. higienie~· nie tracił widocznie nedzłei ha opano- które po v;y}egitymowaniu zwolniono. wątpliwość prawidłowego wymiaru 
neg-o, przy ul. Karowej, przyszło wczo~ wanie sytuacji i długo nie schodził z Do dalszej dyspozycji władz zatrzy- spr~wi.edliwości. . Zakazać rozpowsze-
raj do niebywałej w naszych stosun- trybuny. Jednakże mane zostały w policji politycznej tył- c~1mama~ wspomm~nego nu!lleru czas<;. 

. kach awantury. a :lastepnie do krwawej .na salę wkroczył silny oddział policji, ko 3 osoby: Stanisław Nowakowski, Ste pisma „.Express wieczorny Ilustrowany • 
bijatyki. która przystąpiła do usuwania "'uhlicz- fan Nowicki oraz · inż. Stanisław Rud.t· Za zgodność St. Sekretarz 

Wlec byt wyjątkowo liczny, na sali „ kowskL lL Btrke. 
ł na kurytarzach zebrało się przeszło ności. . . •.• A NR* , u w 
1000 osób Przemawiać mieli kand~da· Toczącej słe bóJkt nie zdofano caf- --
ci do sej~u z listy nr. 24 p. dr. Balicka t kowicie opanować. Przeniosła się ona Druga bójka _ przed~borcza ro~e-
b. poseł red. Stroński na kurytarze, a następnie na ulicę. grała się wczoraJ na Wle?U z.ydowsk1e- Zb1"orow1 zatruc1·1 

Z d i : t k go „Bundu", przy ul. GróJeck1ej nr. 66. 
g:oma zen. e mia o. poczat o~o •Klika osób zostało 1>oraniouycb, z roz- w czasie przemówtenia p. Lipsz~·ca 11. • 

prze?1eg spoko1ny .. P. Bahcka wygłosiła bitych głów polała się krew. przeciwnicy wszczęli tumult, a następ- gazGm W warSZQWUJ. 
SWOJe przem6wieme bez przeszkód. Do . • d b ł I . bó"k A t . t r h 'l plero kiedy na trybunę wszedl p. Stroń C1ęzarowym samocho em przy y me J ę •. w.an. urmcy zo. s a 1 .c. w1 ?-
ski ' na ul. Karową rezerwowy pluton poli- y.;o wyp;:irc1 z sali. Po otrzymamu pos1ł-

, wybuchła wielka awantura. c~i z karabfnami I pof ?żYł kres krwawej ków wda.rli .~ię ponownie na zebranie i 
, • , . . bijatyce. Rozpraszanie gromadzących rozp0częh b1Jatykę. Poszły w ruch la-
ktora unlemozliwlła kontynuowame ze- się na ulicy tłumów trwało jeszcze z ski. Kilkanaście osób zostało poturbo-
brania. . gór ół d iny wanych Po raz pierv.-~zy w obecnej akcji wy ą P go z · · · 

idEilłM"• *fAłfH!fi.,. A borczej 
„ MK 

utyto jaj, jako pocisków, 
W'Yinierzonych w mówcę. A rzucono 
ich wczoraj znaczną ilość. Rozruc~y w Indjach 

wywołały zaniepokojenie w Londynie. 
Zaledwie padły pierwsze słowa z 

ust p. Strof1skiego, rozległ się przy Jed­
nym z wejść donośny gwizdek. 

Człowiek, który gwizdał, rzucił się Londyn, 6 lute~o. Bojkot i strajk, pisze Macdonald, są w 
natychmiast do ucieczki I zmieszał ·sie Rozruchy w Indiach trwają w dal- tym wypadku zupełnie nie na miejscu. 
na kurytarzu z tłumem. · szyrn ci!l;~U. W Bombaju po wyjeździe an. Ludnotć binduu.a miałaby teraz sposob 

Równocześnie z końca saJl w stronę głe!:skiej komisji ~o:istytucyjn~j nastąpi-, n~ść "::spółdzi~łnnia. J?t'zy przeksztake-
trybuny, posypały się iaża. lfo 1ednak uspokGJenie .. Ni:tom1ast .dosz~o niu panst~a .w dom.i~jum z ~raw~m sa-

Gwlzdek był zatem hasłem do ataku do zab~zeń w ~ad.rasie l Ka~k11c1e; Sil- j most8:now1ema o solHe. D~1ała 1ednak 
Nim zdołano zorjeutować się w sytu ne oddziały wo1skowe obsadziły głowne ' przeciwko swym własnym interesom. 

acji, już kilkanaście jaj - pocisków pa- ulice tych miast. I „Westminster Gazette'' stwierdza, 
dlo na trybunę. Niektóre W Kalkuc~e aresz.towano wi~le os~b. że 'Yiadomości z .ln~ji wywołują w ~· 

trafi!y w ll• Strońsktego, Demonstranci ata~u1ą . europe1czykow. dym.e konster?ac1~ 1 wzywa w~zys~ktc~ 

Warszaw~ 6 lutego. 
W wytwórni płyt ·gramofonowych 

p. f. „Rekord" · nowoprzyJęty woźny 
Walenty W. pozostawił na noc ni•!lło­
kręcony kurek p'. ecylrn gazowego, słu­
żącego do suszenia ptyt. 

Ulatniającym gazem zatruł się cięi~ 
ko ów woźny, oraz rodzma dorożkarza 
Suchala, zamieszkała w lokalu na pierw 
1;izem piętrze, dokąd gaz przedostawal 
s'.ę szczelinami w suficie. 

Zatruciu ulegli 48-letni Antoni Su­
chal. jego żona Walerja oraz 13-lemi 
Wacław Szlarski. wychowanek Sucha· 
lów, 

Przybyły na mi.ejsce wypadku le­
karz pogotowia po doprowadzeniu rn 
trutych do przytomności, pozostawi! 
kh na mie:scu. 

Ciężko o·truiego woźnego Walente­
go przcw!eziono do szpitala św. Laza· 
rza. 

inne rozbity się 0 ścianę, do której przv. Macd.ona.ld wystąp;ł i ltst~m otwartym, patriot.ó;v an.g1elskich.' aby wspołdz1ał-a.lt 
legala trybuna. I w .ktorvni l?rotest~1 e P.rz~c1wk_o bc:z~yśl z komis1ą konstytucy1ną. ZilmB"h ~~mnb-'h'!ZJ 

Soczysta jajecznica polata się na bę ne1 postaw1e nacionaltstow mdy1skich. u eHI U U„l10!! 
da.ce w P:'.lbliiu osoby, a międw innemil ---- Ili WlD!Jf anru 
na stedzących -pod ~cianą przedstawi- T • • • lk • • W lifłł li \ • 
c.iell komisariatu rządu i sprawozdaw- 8JCmn1ca wie IeJ wo bllY Wars:Eawa, 6 luteg0:. 
ców dziennikarskich. d Za.mieszkały w domu nr. 6.0 przy ut 

'vV końcu sali wywiązała się • - . ł . 12 I 'Leszno Maurycy Rozenberg - z: z:awodt . ~ bójka na laski i krzesla. ktora ipa bvc o~ oszona dop;ero za at. ślusarz - został wczoraj zatrzyman"j 
i • •-MD ES- · . . . . „ pod zarzutem uprawiania agitacji komt' 

Wypadek samochudowy 
pod Ozo1kowam. 

Samochód wpadł do. Bzury 
t.6dź, 6 lutego. 

Na szosie Ozork6w ...... Łęciyca wy­
darzył się straszny wypade~ samochodQ 
wy, którego ofiarą padli czterej praeow­
nicy jednej z firm oi;Qrkowskich. 

Samochód, pędzący szosą w peW?Jej 
chwili tuż przy brzegu rzeki Bzury prze 
chylił się i wpadł do wody. 

7 
~o~dyn, 6 .lut~!{O: Ją być opubhko'Yane ,dop:ero ~v -~ lat 1 nistycznej. Osadzony następnie w wię· 

\\i M~zeum ?rytyJ~·~·em ~~a}dUJ~. się po wybuchu womy sw1atowe1, t. J. \V I zieniu Rozenber~ usił~wa~ pozbawić. si~ 
pod osobistą p,eczą ki ero\.\ mka dna!u roku 1940-ym. życia przez powieszenie s1ę na ręczmku. 
manus~ryptów pamiętniki zmarłego l?r- . Treść p~miętn:'ków nSe _Jest znana w chwili jednak gdy zawisł na pę~ na~ 
da ~a.g.a, b. nacz~lneg~ '"':°'~za :VOJSk 

1 

n:Jmmu, wiadomo tylI\o· ze. 2.est tam . biei:IH dozorcy więzienni. 
ang elsk <::h z czasow w1elk1e1 wo.JOY·. . pr~wadz.ony bair·~ro .. sKrz~tme. pr~·~Z W stanie nieprzytomnym zdjęto Ro-

Zgodme z wDlą autora, pam1otmk1 Ha1,ga djar,;usz w1elk1e1 woJny I zb10r zenberga z pętli. Zdołano go uratować. 
są obecnie niedostępne dla nikogo i ma- ważnych dokumentów operacyjnych. . 

Bójki na ulicach B I• Zamlaszkl · er 108 w qarn1zon Q 1on1ng~adz· 
Policia aresztowafa 120 osób. k·m. 

Szofer i pasażerowie poczęli tonąć. · ł . , . ,.. . 
Na szczęście okr~yki nieszczęśliw eh lu . Berlin, 6 lutego. W ~w och l~nych pun'ktai..;h ?1iasta 
dzi zwrócily uwą.gę przejetdtalicych Po zebramu berl· ńsk:egQ okręgu bojówki komurnstvczne w zwanych 
wieśniaków„ którzy pośpiesz)'li im z pa- Stahlhelmu urządzono pochód.. ~?<kzas grupach za~takowa~y stablheln.10wcow. 
mocą. Dwa1 pasażerowie zostali przewie I którego doszło do tumultów 1 b1r1tyk. PoUcja mterwenJowała w k1lkn wy-

Leningrad, 6 lutego, 
Londy1isl·;i dziennik ;,Daily Mail" d( 

r1osi, iż w załodze sowieckiej w Lenin 
gradzie wybuchly zamieszki I rozru:h~ 

zkni do szpitalą. Stan kh Die budzi po- Na Wiesenstrasse publiczność przer- padkach, rob'<i,c użytek z palek gumo-
v.rażniejszyeh obaw. wata marsz stahlhelmoweów zamknq· wych i aresztowała 120 osób. 

w~zy ulice łańcuchem. ' 

Żoh1ierze zażądali wyświetlania \l 

kinematografach także filmów zagrani· 
cznych, protestując w uchwale ogólne 
przeclv.ko nieustanrtemu wyświetlani1 

Kob·ehfa z dz'BGk"cm Demnnstr;rcla komsomolców \V WiUnie ;~:~~;;;cl~ropagandowych wyłącznie SO 

przauu; ana przez poctqg 1 Nadto iotnie:-ze sowieccy tądaj~ 
Berlin, 6 lute10„ Z Okazji zgłoszenia listy komunistvcznei. przyzwoitszego zaopatrzenia, a miano-

Na dworcu kole}owym w Belzig zo- d d h • stała dziś prze;echana przez manewru;ą Wilno, 6 lute!!o. llicy Sierakowskiej i Podgórsk~ej zebrał wicie butów opasowa~ych Q ie not 
cą lokomotywę pewna kobieta wraz z W zwiąi:~u ~ ro znicą śmierci Lenina s1'< w poludme tłum komunistó;w z t:zs.:- oraz płaszczów, którcby nie wlóczyb 
5-~ctn im synkiem. Kobie ci~ parowóz od' . z okazji zg!osr.e.a! ~. listy z;e<ln'lCzenia ma transparentami, jednocześnie tozrzu się po zic.:mi. 
ciął obie nogi, dz:ecku zaś prawe ramię. 1 robotniczo . włośd~ńs.kie~o w•!e'.1scy I co no większą ilość odezw. Komendant garnizonu przyrzekł 2ą· 
Obie ofiary wypadku w shnie de.?k:m kom~c.molcy usilo wid: zorganizow·• ć tu P<.rlicja zlikwidowała demonstrację w l dania żołnierzy przedstuwić wyższyl'i 
'f}tzewieziono do szpitala. \ ':lemonstracyjuy po,·hód. Przy zbbgu u- zarodku, aresztując szereg prowodyrów. "tadzom sowieckilllt 

I 



• 
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A.rystof,·r~~ r:1,rm~.i.-~ tt'.:N\9 Ha .W. R7Ym!e w ~aH frnt ,,Tu Pxc«·1c;for" wt~c?M 0flra"'óW r'a'='h'C71n'Crt . Na 1~wo: c::ff11"o"i·t11a ,.,„~ba i:rrrc1rn w wrknnanł11 
Ks,ę,, 1t1c1.k1 J\"an1 lirccl\1;::1 1 hrab.ny Fcri,:uas: na prawo - d_i:!WC.lyna hiszpa ··,skiej w:nt~rpr _tacji mar~r.ibiny de la \ ' inuza. 

Bacznośfi. kandt;dac1 
11a pos.ówl . -·-

Kwiatki 
LVYmowy parlamentarna~. 

? ma F -·,ype "M'•łf fmtt;enzttffe-+-m·n nr:re• E 

Najsłynniejsze figury· romansowt>. 
Pani DLllc:nea, pa.n Celado11 i koń Ros}·nant. 

Nieśm·ertelność ~mć Zagłoby i kawalera Km~cica. 
{?waJ posł?w. ie do nie~ieckiego Reich Z.nam. Y rozmaite ro~za!e. nie~młertel-1 . Trzy takie figury trze~a tu uwzględ-, Romans, który to opisał, jest zupeł„ 

stagu utożyh na ~asad >;1e. sten_ograficz- ?ości. Oodkąt. mamy h!st~rJe literatury nić. • . • nie zap~m?iany. Zapomniane są tei 
nych sprawo 1da!1 z pos1cdzen, parła- 1.odkąd młodzi s!u.1en;1 p~s~~ na wszech I !;la1p1er~ pan .C:eladon. ~lbo -: 1ak w:szystk:e Jego P?staci z Astre~ włącz· 
my~tar.nych - budzet krasnomowczych m~ach .„d.y~ertacie , rowmez1 drug.rzoę-, to się mawia - „Jel Ce1adon ', lub 1esz- lme. „żyie natomiast „jej Celadon'' a 
~.w1a~ków. I cln~ powie~dopisarze (a też i dzieci ich cze lepiej „jej wierny Celadon". I właściwie „jej wierny Celadon". _ ' 

~tekt.or~ . zwroty zaslUJ.!'Ują na }?O- Muzy) .• !11a1ą za~w~rantowaną „nie:'.'mi~r- J~st. to s~~b~l wier~eio kochanka. . W r. 1610 stworzył go pan Honore 
wtorzeme t u nas, zwłaszcza w obec- telnośc . Ale me iest to zaprawdę me- Ale tluz własc1w1e ludzi, okre3lanych d Urfes. 
n~n_i. okresie ożywionej walki wybor- śmiertel~ość w dosłownem te~o słowa ;mianem ,,wierne~o Cela2o.na", wie, ko-1 Dru:Ją taką postacią romansową, kt6 
c~eJ. lz~aczenm. R.ozprawy te u7zone„leżą na mu zawdzięcza;ą to przewisko? ra nie pi:zestała żyć w wyobraźni ludz­
. __ Oto. "I?· fra-.i:es z przemówienia· po- połk~.c~. " b11bli?tecznyc~ 1 ~h~ba. tyl~~o I Rze::i: miała sięt a.k. żył ongi szlache ~ości, a sknowi _pendant do Celadona -
sfa _SOCJa.hstycznego: „Twierd~ę to, nie ~peqahs.c1 do mch doc1era1ą 1 mm1 się tny naród pa•slerski. Jedyne prawo re->,u 1est pcnna Dulcuu::a, wędrowne.~o ryce-
ła1f-e. soc.aI-demoimHa, lecz jako cz.to- mteresqią. Iłowało tu całe życie; prawo miłości. Ale rza z Manszy nieprzystępna pani i wład.-
wlel<, !as110 patrzący na to, co się dżiś ! . I1$tnieją natomią.st prawdziwie nie~ , właf.nie Celadonowi przytrafia się, że czyni, k.tóra na "światło dzienne" wy­
rilai ~:Wwcie ·d_~iej.e''... · I śm~e~telne opowieśc;i •. t.j. taki~, które. są · umiłowana przez~ń As.tr:ea u·waża i.;o z~ st((pu'.e JUŻ w, r .• 1605. . ~a ona bar~zo 

.: Poseł sti:onptctwa konserwatywne- wc1ąz czytą.ne , choc bezą sobre setki, a ' fa:łszyweJo człow1eke 1 wypędza. Napro osobliwe stanowisko: me 1est wcale °?<Y"' 
g'.9: „Rząd pruski w swojej' b2zmienrj nawet ty~iące lat. Mo~naby zatem nf?. 1 żno rzuca się w głąb rriorzaj zost(e ura wą postacią, jest - fikc·ją. Nie jest i:a­
głtipbtie" ... ; „ przewodnic~ący zw.raca powiedzieć, że Odysseusz ze swemi co- towany. Druid - mędrze: udz:.ela mu prawdę dziewką wie'ską z Toboto; j.es:ł 
nm uwagę-: „O głupocie rząd!il pr:uskie- najmnfei 2500 latami P~·bija rekord świa 'rady, by przebrał się za dziew<:zynę i najczyssza„ najpiękniejszą, najsłod122:.ą z 
go nie wol~o mówić w ReiChstaRu". . . j Łowy. Ale. k\~est;a pow~ta;e i ~porne i.est ?ostał ~ t~n sp~sób w P<l?liże A~trei. I kob:et, jest ide~!em kobiety okre$U -cy· 

A oto kI1ka doskonałych zest;:iw1eń czy opow1e~c o „boskim c1erp!ętn~ku iako dz:ew1ca zy1e on dług~e lata u boku cerstwa. 
?hr.a~kowyc_h: ,.N~s.rn hodowla ., świtl Odys.se~sie", o~owiedziana przez Home d.ziewicy: Aż. pe:wne~? ;:izu, g.dy w cza-I Z te~o s~r:ie~o roma~su Cervantesa 
\\(.C i ąz j:;szcze \VIS! w powietrzu": .. ' ra, nie 1est tylko dla~e;o czytana, bo do s1e walki da;e się umesc swemu tempe- pochodz1 te~ 1eden z: naistarszych boha­
~\JDr.:; ys?;lość mtodiieży niemi2ckiej znaj czytania . przymusza:„. nauczyciel w szko · ramenfowi bohaterskiemu, zostaje roz- te.r~w - żv~ już w r. 1603! - a mial!o-
duM się w rękach nhrrił~ckich krów".:; le. jpoznany; oburzona Astrea wypędza go y.r1c:e szlac~etny Rosy?anat. Nie1ylko 
,,Ptzyrost ludności wiejskiej odbywa Ną.tomiast przyjąć możemy, że w pe znowu. I znowu Celadon chce popelnić Jedna z naistarszych figur . powieścio-
się naj;mpdniej normalnie i zaraz pai:J..,. wnym .romiansie _żywotność danej figury samobó;st.wo i znowu zostaje uratowany .. wych, które poza literaturą się utrzyma­
sfwu pokatę. jakim sposob~m sig to ! zachc-wa'la . się samorodn:e, jeśli figura ta 'Wreszci_e bogowie litu;ą się i... 1

1
. ły, a'e też jeden z najstarszych koni, któ 

j~jej~"... . · ' utrzyll"ała się w. pamięci ogółu, choć ro- Ale dosyć jui tych prób wykazania, ry zdołał zachować swą popularność • 
•. Naturąlny i sztuczny na wóz . jest mans sam dawno jesf już zapomniany że Celadon i est ideałem najwierniejsze- ' Bucefa bowiem to nazbyt „uczony•• 

t lml samem .. d'a racjonalnego iospodar-,lub też przeszedł w „św~at dzleci". Igo i najcierp!iwszego z kochanków. 'ko~- Tylko prz~~dl.{cwi za~dzięcza ten 
~ltWa ·rolnego, czem były _ n~ktar i am , w 3 W4 , 8 * e S* qmi we ceran swą n:esm:ertelnosc popularny 
llrózja· dla słarożytnycl! greków"... I . , · , . ?atomi~.st w caie:n .te~o słowa znaczeniu 

„w catej okol'icy tej świn:a jest mat- · 1 600 . kr . k. h ł , 1est płod ~yobr~zni c.ervantes~. 
ką biednych ludzi„... 'Zagadnienie' to • . amer y ,;,. n s I c o up co w. . Słusznie m.ozna tez postawić P~· 
stanowi ten w~śnie mąrtwy punkt. nal· ~ . nie · . . , . • • 
którym tak chętnie lubi italopoWać opo- Jak p Sm~th W''!!f3ł zakład Czy nie są bardz.1e) z~ern.1 !1.guram.ł 
.,vda" · . 0 "~"' "' . up. Zagłoba lub ·Km1c1c, mimo, ze prze-

~- :~cóż nam z tego, że fasada nasza W d 7 1E'nn!ku .. New York Sun" uka-'tów był przyjąć dolara ale o rozmowie c;eż n~gd~1.na,świ1ecdi": nie żyli -
6
od ty; 

· t ·•· I · · śl' t ł l · · · · d · - s1ąca t mLJonow u z1 nam wsp łczes„ 
Jes p1ę m~. Je · 1 z Y u n ę mamy za - zato się niedawno takie o.doszewe: nie chcia r nawd słuchać. I · h kt • · •l' 1 b „ · d ? 
nego ~ow~etrza·::.. ,.Przynieście mi dolara. Smith ulica i Oka ato się wtedy, dopiero, że nyc 4w=z...Z 1 

u ... yią napra.;•mlllęil'CTB. 111 
. Ub,1eg~~<1CY się. o mandaty w Polsce New Bond 21 ". Następn::go dnia w tym Smith jest bardzo bo;.;atym cztowie-I . ·4 „ ... 

~aitdydacr mo~ą się tv~h retotyc„ nv~~ że piśmie czytano ogtos"enie naglące: I kiem; założył się on tylko ze znajomvm · ~-...W•O 
ngur w~uc~yć na pamięć. Moźe łatw1e1 „Możecie wpłacić dolara tylko do .iu- o bardzo \vysoką cenę, że gdy da takie 1 
pozyskaJą głosy wyborców. •i:ra". Wres"cie trzecieg.o dnia po; a-w lło ' ogtoszerde. zgłosi się doń z do'a rem co- I· R • . 

t!i!li!SZ!)aazr=JW!! się ogłos~cnie ostatnie: . ,Jeśli te wpta-1 najmniej stu glupcćw . Oc :nil jedna k . e per U 1 ~ 

RAT
,LER cicic dolara· do jutra, będzie już zo póź-.iJojć. tych głupców. jak w yka "a!o życfo .· . ii"t 

. . . no". I zby,t nisko. R~YŻ .w rzcc :-: ywisto~ci b ~z-1· b • 1 • . 
. Chciwy sensacji reporter innn~g-o myslnych_ dw n :daw c6w . do!a rowych Ie Il np 

" , pisma pra~nął konicc·' nle dowiedzi ~ć bylo w ci ągu drn trzech az 1600 ! 1 't 
· · się, co to wtaściwłe znac~y. udał się I Nie brak, fak widać h:d i barJ oe o na- . . wsulk1- stm1nnie> i niedrogo. . 

Zgnąl piesek na główce wvstrzyźnne pod wska anym adr:::s ::;m, aby poroz-,iwnvch prz1,n ajm11i~i w ~t. Zi:..J no- Piotrlw •.ska 2.5 m. 42, i·a of.2-e p 
zwte · się „Murzynek", odprowadz.ć za maw iać z owym Smith ~ m. W domu za- · cwn~'t..:11. j 
nal!r<;>qa Ul. S;enk:ew'cza .14 Oadzvąsk„ stat iodnak tylko sekretar.ta, który go-' · 33:;:)3;]-~l 

' 



Lód·,_ w doble chłopczyc . Pann~wroli bociana 
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W al~a rewia kurnawa1owa ,.Exprassu'~. 
Serja III: Intryga Czarnej P.ierrolki. 

Rys. St. Dobrzyńsk· . 
• 

-·- ' . ' 

Fertvczna Stasia znosi 
d.zieci donżuanowi. 

Prz\! n osq 1aszcźe b1 źn1a­
k1 - l roz1 W kom·ISQrJQ.CUJ ..... 
f Z \Varszawy donoszą: ; · 

W dzielnicy staromieiikiej cieszy się 
zasłuioną sławą donżuana: 1iiejaki Dy­
mitr Jachał zamieszkały ·:przy ul. Freta 
29. W kołach przyjaciół nazywają go na 
przemian ;,kapsusie.m'\ : r,;pedałem" i 
„gwinciarzem''. Młodzienie:c' .ten swą nie 
zwykłą urodą zawrócił już głowę meie­
dnej pannie. Choć flirtując dłubie pal~ 
cem w n-0s~e. cała pięknie;sza połowa 
Stareńo Miasta szaleje za nim. To też w 
nie;ecfuei . ·sk~epion.,ej, ś.,redn~qwiecznej ii 
.bie' kwili potomek Jachałowy ojciec je­
dnak. do ~adnego przyzna~ się nie chce. 
Ostatn,io. p. · Jachałowi wpadła w oko 
s-ympatycz11a panna Sta.~1ą Kłapczówn.a 
(Brzozowa "10). , 

· · Parii~nka była je~a~ ąstrożna. Nig­
dy nie chciała widzieć się'· i Jachełem w 
cztery ·o.czy. Dopiero wcz9'raJ ulegała na 
rnow.crii i zgcdziła się na·s'potkanie z ado 
ni~em w parku Traugutta _na stoka~h Cy· 
taC:.eli. „ . · · -·. 

Dłuto cżekął _p. Jacha.I ._ai się docze· 
ft._ '/),.l""'-1~\L; • kał. Panna Stasia szybko . podeszła ~o 

· I .' ~'t ' ławki~ na której siedział stęiskniony „P4.t 

Dostrze!?ł· l\foryc wnet Pbrrota 
.Myś.h jaxf,;ś d~bwc.Lę s;od~ie 
Podszedł, szEP>Hłl: „Pani złota -­
Pn.ybn -0,..e mnfo tę maskotkę". 

IJ /li 
Ul;:d'.w poszedł fart z pi~rot~\n 
Od sam ~"'O już początku r -
5'.p)~nciz, jai{ p:in 1\foryc s~odko 
Sz~oce w 1.1szko coś d:Lbwczr t!rn. 

- (D. c. n.). 

d41-ł" i wręczywszJ mu· pudelku tekturo-­I we od danu:kiego kapelus~a,· szybko wy 

!
biegła z ogrodu. 

P. Jachał nie wiedział co zrobić z pu 
delkiem. z~vłaszcza, te dnd' zaczęło prze 

l
mięka~ i na śnieg polał się cienki stru­
mycze~{ 

w . AU::::ZUWWW'.irnil&Z!JZJA!&.4MW4!ikl!!JllJ2ws;:;;;;:;:;:i\liW{; ~~~~--#W Fo c11wiii z pod pokrywy rozległo ~ię 
· · · · j kwilenie. Wówczas i p. Ja.chał pędem 

· · , wybiegł z parku i sk!e1 owal się do ko* 
1 I 1 w e ł ,• ~ ~tw d"\\ lfmisarjatu. W pudelku znajdowało się nie O. O ar O · ~ ,, n le a ma ze Il ~ . 0 ' : n;owlę. pł:;i żmiskiej. m~ią<;e oi~oio"4 mi• . . . f ~ fi 1 s1ęcy zyc1a. · . 

S I
. „ ~ • r~ i · z "' 1 Na turaluie wezwano i pannę Stasię: ' pad e I\ am e r y {a n s I(! • ~ ~ arze cz o 11 y. ' ~' c ~ e I prz!'tl~~~tk1: rzetł~~wczynka na pytan~• 

· „ R 0 d „ • s fe ł I - TP.k, to je30 dziecko. Posi.anow1„ ··na l<re~yt.-~ ozwza·ne na z1e;e.-· n1utny ina l~~~e·:~~~f~.:~z~~i:i~f;;v~$z,ystkiejego 
„ - . · ' · I Okazu e s~ę i~ przea mH:ffF1cem pam„ 

, . . . Łódź, 6 lutego. I ł_a ~ nar~eczonym. .B~ia P.1:z~li:'i;1:a.'.m, 'I wr:a!rnj~ do kry:iiin:lu: z. bi~dn~, dzi.ew.-. J_achalowi dostarczono do tfoi;:tu 5-~ie· 
. „ Od sze:::cm mu:s.ęcy skromna robo- ze ią pocieszy i WSPvlnie z. lLq zao ci ze czyną the mµm za1r1ar.1 się zen.c ! I w,czne·~o ch!opc:'.!, a pr:zeJ . ,. i;'g.~Jdmem 
-.ttJ'<:a tG<lzka, V.iadyEk.wa f~akic:GwsJ,a się do pracy. . . . I · x~·. zei_Wai .z. n·ą .:ys··el?de stosnnk,j i' 3-tygoclrifową dz•ewczyn~~ę. :·. ' · •.. 
. wz. budzata zazdro3ć wszystkich ko:c-1 N cstctv 1}ka.7 afo s:ę 1naczeJ. wyznaczył jl'.J l~illmdni.c\vy. te:.nn n · - Je~zcze m!1 przyn:c:,-:ę J::>="o 1'hz~.<~. 
fanek. - Oszttl<ałaś mn·c - krzykm1! !~'·o- zwrn~11 dtpgu. czki, n:e-h się ty~ko matka z '.odzi.. 

·· L?z c":·cz) il:. c.trz_y-11 nLt .bo\v:,c_m zn- ~i1ie frusz:d.C\\ icz.„;?·:t.~ mu o~ow:.e'.;l~i~1.„ I .. -nRak'cto:vska , 1.:i~ r'.101;~~ r~~z:uo!·~ć '. P. Ja:hć~! ~zl~h~:. P;.1r;ria S:%ia. ~~s;· 
~lrn~ )lJ ~r,c,e„n·::inic \.\ .::lllOlllO c L A- ra o otrz YIPd.11 Ylll l.~C (.. z 1 'C\\ ilOc i.. l i 'tl "ty I a Zl!ClOLc.g) j ()(.Z !.d\' an .. gtJ la do ci o mu. LJZ~e :KO odC!:::.llO d0. pr~)j 11,ir„ 
meryki, że jej dakki krewny, bczuz:e-

1 
\v·r ;z·~!aś o:l. ssircg-o poc7-'~.nm. ;~c nic maintJ~_u. „ • 'ku._ 

· tby· wdo j,<ec. r,ozusta'.-,it iei w s.pu~.ci- ·dc.:: 1~me~z ani, Q:r~~~CJ .. Jcsres n:1 wt11::a ,,Usi.c-vd~. l~;1p(h1c !~i~oacn. :mno- 1 
ŹIH~ 10 ns·c;cy clolarG\v. I ry~.::i,,:: 7totrc,1 i !"z:::h \V P'-z~.~~2~u l"l- b<rczy. \vyp1.aią·: tro•::-hę Joei~·ny. Ur:-tt-{)- 1 

V,,. , , d' . . b l\t' c'11i ,.,1· i1·,, Z'' n'~'sz D"'t1i~ri ,_- tn c;<' waiw i·„ p· 1· ~~~ W ;1~"".'l!l.i'.·~ "'.•,l.1'0"? V c~c o "rnr···1 r0 7 ll"Sla S" ~··y - . ~ ·- '"' ·- "" ~-., •-'-· -,--,,' '< • V ~· ' ·'t:""i _c_.!r.~.. „ „.~ ., \'\ „~:;.\ 
k 

~ ~ 1 ~-Cl l.l..... • ,/_„' „... .._1 '-;· .,Jt,,. I ~,.,i;;{~,;~~~· „ -a.-.-' "'·;."."'~ ~--=-..:; : 1---- _ ... , ... „t.c;ł~i.i,';~~f)~~~ ~ -~ """"' t'- ~· ~ - . eJi . ~\ t-d~~~ 
' o. \VSrcd .. 1<01~~"-"', .1 .!\?k~ailei\. Pi'acy.

1 
· "· """' " ff,„...,. "' .. 

- .Juz -w kl.ka Qi1t pozrneJ odwcdz:.it .ą -1. , · ['1:fl~~~~i"' 
'mt0dy roboh'i-ik. ~ta<st _w f1uszk!i:- Juk. rcl'n er chc1.aJ ZOSt"OC oorzqanvn1 CZJOW eku2m. ,11;.t.1..m.~~ł 5a s 

, wićz, który dotyćLczas nigdy Jef il:e u·l d ł fJ • d - · l~anionv o ·rv~ee'ii \VV'Sk(> 
- skła:·al \V'zvt.. 2 PO · p~.· en lila "i.fe . . "Przyjęła- g0 ba·tdzo scrdcczn:e, tu· · ·:~Il U" · · !'i IL~ •ą · IL · . ~lV1 prtez OtU10 i ·2.tł:eg·L 

Niema 

te* stal s ę JL, CD;dz·:c_nnyrn g ~c:cm. . a. oorpmii „ "'.!~~a"~~ ft.r u ... c 'I.U ~ ~ Qow ~r ~ Łódź, ll ·.lq'~cgo. . u· k lk , - . . . . 1 · ł\ ł • ... ' " u · 1 'I.. 'I .- 'li'"' f u & u . 

1 
- . . . • 

.„. r-O, -. u ŁY!ró·dlll<:C1l .za;iropJ.iluWa1. · · \Vł"'llz"·' po-1'1\;;qn nt;z1.·,n::.'t· .~·:1~or-
- iel 11'i~liJC.(J~„wo. Lg\;-~zlla się. lti1·ola PL-· Łćd_ł, 6 lvt.'"'~O. ,~:1t~r~s. l7Ui)i~c z p;X'~'"l1Q~Ci_ą r:.i.e zaU'.\~a--, m[tc c; '--~tr Ci"({;~.;~)~" baind~i--~ t(~~-.>1:t..f:f,:~ 
. ra pr.L,es.1aia.1~.1~~-\';ać \V fabryce. ·1 · uszer form-"r, r-nomo\"aav ci.·~ 1 i1i'hn· iy, Rdv mu .w1~ .• ą1rn.-ę z ki;:sżcni. m)itj ~1·" 1 a':;.„,;.s1·""' . -p~S7'1;,,„,·';,;.n ~: ~iii szere1. 
· · • · · • 1 • •' 'ri V)' 1 • • • • ~ rl · '" b d • • ' • ~ '" Lhh< "U ~. · " J · · · · J(akielD\\.ska l" •a 1.) . 7 +o•-aila . że v.osrnnm:<,.'11 zrnienic za\\"oc. i•• ca 1':.1.w:c p!-:!lll~ru~c. io\1 ci.: me ~ zie rnne. me.·. „.("' ·r· a;Juifrr;'v· c·i r:i te-ri'n·e wo-., • - ' • • J. • • ~c. ' • .J <' • ' . . 1 • . ··- h ' ł - . I • . . l t ' I :1apa .. t,, ,„. l , .,._ ~ Y •. i~ ••. . lada dzi..:11 ouz~·ma z AlY'"fYh uOli.U"'. wra· at wprnwc, ~e rac z1oa 1'.~JS1\l za (OS .G\VcH. . . ·· .• -. r 'olc·tw" ~óclzl•i"0'{) tlkf'ywa' ~!ę u 

-· \\f ,·~"dz„:11- 'r;· ,"'><\.I -· J• . na'bard l.:;j, zysko-:\·ny, jecinakże 'nk 1 Nic 7aStal,WWid_'z;c ~il; ad··· drwiH.r~~~~1~.1 1'·1··r~~u:irch'z':.~ics„k-a.t~'cii·w Kit-
j.\v '" iy ,1oQ ,-.,(,\V-„Oll\U - „1 : 1. ;„ ,-!,..: , .„; ~ ·n. • •.· ,;,,.•,., ·,.,.„ -:il 1, l 'o ;, •. ~ ·~""'", .- • ,„_ ... „ .,,','l,y-..,11 > t1.• lY ,a ' ·~ .·• . ·ma··z·y>t ..,., ... „, ··t„„ "!·" ·'·'<~ .,,11c1a C.:.g:1., nclta..ac Sh„ 118 .. '.li.O. 1JL- S.l„.:,.,n_. Q~ Cl.S,_t1f •. P1,.u(l.\;,..,:;. '-'!JA ... -,„" . . .. · . 

. ł ! ·" ..- <-«»uLV1-.y ctl!l SQJ,t, J<li;.J.,, , ;. K'l! t • b • · d •Ii· · j' d • 'j · - f • · 1HSZtl. · · · sk.ep- . 011-us"l·J' 1' " - ,_: „ ' ' .- C3.Ci 1S.\\..,'O.. I .(c.l.1 rc.·;1.1c ow10 .. m Sl.C ia l C,l?t .z o i:;:s.;a Się u:...<.l :.l. I ub··~;'oJ' '10"'Y J""·d·~11 z rn''e\s·'OW"'C 1 ~ .- i ··• i" "' e ~L.C1.ę~i.; e irw.c -,po- .. • . ... b . . . . , o i l' ~· . . t' ·1 • i-.,,,ł, , V t: " , , • "' .7 
+1,a'O'I . . . . .. I' ]UZ '."' \\.'lęc1C111U I c "d\Vla! się ze 'znow l orn~r wr.a1_a1 co (tO!TIU z g0 o w n.a ! . '!' ; ·t' . 1'rto' r·rr·u . vu1:l·a"aPO adr(; IJA• l .,„ . .. . , , . . .

1 

. . po . c Jan v w. , 1::. 1 "-· „ , < . l\arze·zorl'i 1 „~. „ 1 1. _ zo·:·ta111(' sc,1w\·tany nrzez poii.c.Ję. • z wyrn:::m. . ·· . . .. . b . d d· ! s ę do ;en·o kryl0\vki. 
' c' J' · .i...._ąc lla wę (.SZY ~a f 1·n"r o':buł "'U 1 11" 11araa" ... ro-1 ·1 - I< ttplf'~ 1:"~'." llt11as·t po '1'"0 o·• 'l""!Tl an YLY, u a · " "' • 

Pita! zm.emł z ~· · b · ·, 0 • -. ," :' " ": '' '- ; .' -.i.;«"'·~~-- . . ,_6 "'-V" „ T d 1sk1 na widok postcrunkJ·· :. . upe.rne ll Y lyc.a. "ą 1 t·)r·~1 0"\'·1ar1c7ył ze chce zo"'ta · ti- <.:t\'·'I"1·d 1! 1"'„ak p1°111rd "' I war: O\\ . l • . . "'' . • • . " • . -. "',, • ..! ~ " '':: - _. " ·. ..,, „ '". ' . l i z łóżka pochWVC1· z, ~ .. ~la ~nkogo H.e b.} łu lc:.J<;!111111..:ą, ,z po- c 7 ciw\·m c ·ło\vi !dem. · I Wszczął 'VH;..:: alarm. w ego z,~rwa s ,ę. i na · 'rz b łego 
: ·bi:ert.e ~~.~ z • bo-6'«-~zh.ą d.nery"~u5i\:i"', ' - Nic wh:m iaki mam· obrać ·a\vód.f Foiic.'a poszukując złcd~ieja natknę· stołu no~ 1 rzucil s ę p · Y. J': · · , , 
. "1-a1-wu \\ ęc mu . ny.o Wysta.ac ~..; o Ni :' brak mi in:c·atvwy i chce! do pra· l" si·ę •1a Fo1·11 ra pr·1y i.ttlr\·m "r:a1"· Wymkła za3adta .walka. P._ohqar:t 111.c 

1 • · ~ • . • · • , 
0 

' • , " · ' '·' ~ _ b ' d i· bandytv wvdoov :t. , ~r~~yt.: - . · . , . cy . Pora<l;1..:H: m1 co mam rob1c. - I ziono pr):·tf ~l pw•7-kodowan-~go. n:ogąc 0 ezw a, n ~ ,' - „ r·· 
·- ·. ,~~-1 ~wł sob.e ki1~a u.bran" zm1~1Lł 1 -Jo~taii ku~c._, 111 . je~teś ~r ·c~ież M•rd-:ienic>.: znuw pow ·d;:uv.;at do„ k.es~en. :rewolwer 1 zagroził mu .• ze zr' 
n'.~e~':J\<_1q1~ i_ uarn ... w_.al dz1cwi.:zy11ę, by sprytny 1 energie ny -- odpow1cd 7 Jatlo ares~tu. b1 uzyt~k z brom.: ·. · . . „. , ;' .• 

. -Town.cz.srę pr L.e~r~:v•~:Jz la. . . mu. . : I Sn,d ska-at ~o na rok więzienia. ._ Opryszek ~11.e chciał s~e. ,3e,dnak ~J.~~ 
,.. , . . W_ c. r.zy~.d. e :)ti ,1cth Jcu1,ak w1 esz~1e I _ nobrte. ZastosuJę się do waswch U"'»iit""l!iJi'łi9P""freN"'e •• • dać. Po ch_w1h rozległ s.1ę wxstr,~k·l.· 
.: ~1erp1_1\vos<;:. rad: , . • · · , '" .Twardowski. ranny w Pl,~Jś. ' s~Y~ ~ 

.. ,tnf~l..h~1ewicz pożyczył większe su- I Na· aj11trz ju.% udał się na ulice \!mrn D w e' OSCl·bv·· podn:óst s1e z pod·łO~l i nrm . pąlt·.~Ja~· 
my· ob1ecąąi.. że \v na.bi iszym ;t.as.e mi ~.:ską. PPed halami wdał się w rol- ·· zdążył g-o wstrz~·mac, wys~ocz.yl ~ 0 ~~ 
nadejda p.en;~uze z Ameryki. Latą .fal mowę z jakimś sprzedawcą manufalc- poJ kołami Ir. amw.a·.u na pier.wszeg·o piętra na t}l 1:C~· . · . 
;vięc od narzeczone;. bv ri...p sala t st do tury. . Natychmiastowa pogvn n}ę p.r~y.mo-
jednego z adwokatGw arr.erykańsk,.;h - -=- Kupiii:Jym u pana kilka s.c.L . .;·~ek Lódź, 6 lutego. sta żadnego rezuliatu. ·. '- · 
w . celu przy&p:eszc11 .a forrna . oo~ci ołótna ~ r't!i<ł doi'1 - j!:'st"m ooczątku- Wczoraj wydarzyły się dwa wypadki 
spadlcuwych. j~cym kup~em. !cieli mi oan wv .:::i·:::1 y tramwa;owe 

joto pr;.ed k!llm drnam nadei;.da pr vSt\;f)!I..' ceny bQd\; patisldm stałymi Na ulicyPiotrkowskiejdostałsiępod w'"f0. dnv S\ln„ .. ·. •' 
,strnsz1w wia ·omo~ć ul m:w-yoisk c~o o-b·orcą. 1kola t.ramwa:owe 53-letni szewc Adam "I 
aciwo:(a:.a. Fo dtu7s~ym targu tran;,akc!a j,-.,vJa Ró'k:ewicz, który d.:iznał ciężkich obra- '_ Lócij, .6 hit7:go. 

1.. 1 karnło się. że I.·ewny Rak·cu..,w- do skutku. lżeń cie!ernych. hzewieziono go w sta- P. Aron K'iwa!ko zamieszka.ł~. przy 
sk'ej ··w ld'.:a i;o}z'in ·pr:::ecl śm!c, l..'.Ją forn~r wrc;c~ył sprzi:daiąc~mu 625 nie n;eprz3 tcmnym do szpihla. ulicy Ce1!elnianej 66 doniósł p-6Hcj1, że 

„.zmh:n.:J L·~ a n ą wnlę i ca ty maht"l\ 2.a- z!~tych !'tór ~ t "n schowa! do kks11.':11i. I .N: ulicy_ Pokicifl~kiej wpc:dł pod tram 

1
. syn je,;o s.tale się :iad n .. im znęc. a~, ... 

p.~: I S\\'I' <:h:~<.c j Gcb kun•:::c wręc dl mu towar, \\ pad!a wa1 LO-!etm Henryk fmańsk1. będący w Ostat'mo po za1adle1 sprze,czce syn 
Trn;J!lo \V JO'b <Lit _ s.;,oi.; -. 1 [),i~ z mu do ;<o~v y na.~t-;opl!j<J:C~ myśl:. · stan:e nie~r~eź•~1 n:. _Po?c:towie przewloz 1 wyrzucił. m.u z mies:;kania llłcb.10, :·i ·!?obił 

- ·dż:ćwc2y11y. · Jedyną mdzieie pok1.1ua- - L\1u~łLyrn vrzecicz zrolhc lepszy .ło ;:o do zb1orni munskiei. 1go dotkliwie. Wdro.zorw dochoJ.zen1e. 



- Gdyb-ym bY'ł pijan
1
i'-. mógtbym po 

tt1yMeć, że nie jestem w ttiojern wiesz­
kaaiu. Ta pierz_yna zupełnie przypoml-
11a ~nieg. 

OŁUPOfA„ 
'V-c'fąi słychać: „Prec:i z głupotą! 
Nlech zyJe oświata 1 
Mądrość niechaj nareszcie 
Rządzi nam wszechwładnie! 
Tylko kiedy ałupOta 
~ałkiem znlkroe t świata, 
iyć będziem jako ludzie -
ł„adu.ie l :nrzvtdadnie?„:• 

J\fedy zewsząd Podobne 
Jiasła wciąż słyszymy -
.Mimowoli przy takiej 
Człek się myśli uprze: 
Gdy ,głupotę- Już całkiem 
Z tycia wyl)ędzimy, 
Czy - broń Boże - nie będzie 

l 
l. 
! 

- \Vróble 
szydfo. 

objedzą wam drzewa w ogrodzie, powinniście postawić 

f 

I 

,,Zbrodnia i kara'' 
Arcvc z ełoDosto ewsk iego 
na scen e teatru w Pradze, 

• , Praski Tirnir Miejski przeprowadził 
Slr.t-: w tych dniach bardzo ciekawą i odważ-

' 

n~ próbę, a ~ninnowicie wysfa.'ivił na sce-
ni e w przernbce reżysera dra J . Bora 

! znaną powieść Dostojewskiego p. t. 
- To całkiem zb yteczne. .fostc.rn zawsze s~una w o::rródl·u. 

' • • A*ł4§iA!4itł§l.MtMMl'łllftM!l'*m ~~~™«~e;l)ietem 

Pod powierzchnią żvc1a lóaz kuigo. 
---- ....... ,.;,; 

• 

I 
------:o: -

Czem Łódi przvp'lrn ina wie1kie m~asta .• 

„Zbrodn:a i kara". Powieść starano sie 
już wystawić na niektó::ych s-:enach eu: 
rope jskich. w różnych tra11sformacjach 
dramatycznych, z k tórych nojbardzicj 
znane są przeróbka „Braci Karamazo-
wych" przez Niemirowicz - Danszen­
ka, wystawiana przez artystów ·„Teatru 
Artystycznego " w Moskwie, i francus­
kie p rzeróbki tak Braci Karamazowych, 
jak i „Zbrodni i kary". 

Przed laty wiclzidi.:my rówmez na 
.· Lódź,. 6 !ut;i;o. I dziedzina, niemniej „ wielkomiejska", któ scenie ł~dzkiej je~ną z tych przeróbek. 

Pod wieloma względami Łodz przy-: ra w epoce r.owojcrn1ej nurtuje równiez Wszy<:tkie one nudy pod wzglll(dem: nr­
P?mina prowincję„. Marny kiepskie bru- 1 stale pod wldomą PO\Vierzchnią spofe- '\tys tycznym po;.,.·ażne braki. 

' Io, niepozorne domy, ·nie mamy kanaii- cznego źycia naszego kominogrodu. Ma Niemirnwicz ~- Dtrnczenko starał się 
zacji, a wszędzie to są przecież typa- my w Ło~:i-d sporo należącvch do naj- co praw·da za.chować teł.st w autentysz­
we atrybuty prowincji... różni ejszych sfer towarzysk-ich jed11o- nem brzmieniu, ale w er foś,:::i p;:iw ::; ;ały 

Ale s" również względy, które prze s tek, którzy nałogowo holduj~ zgubne- · takie luki, że lączn0ść nomiędzy posz-
mawiają za: Łodzią , jako za wielką me- mu zwyczajowi I czególi:.emi scenami trzeba bylo utn:y-

. tropolą, nie postrzebujqcą si t"; pow sty- narkotyzowania sie... I my-.v·ać przy pomocy recytacji. W prze-
dzić przed istotnie wielkiemi stolicami podniecania sztucz11emi środkami jak ko róbce francuskiej udało się wprawdzie 
Europy.„. ·~ylko, że --:- .te względy, nie- kaina i t. p. · . I osiągn ąć ~tv~~r na~aiąc,r. się na scenę, ~, 
stety, mmeJ przemawtaJą Jednostki te tworza nawet kółka i, ale z pow1esc1 Dostoiewsttieg::i zostały 

. na naszą korz~ść.„ , grupki, w których odbywają się na ta~n jedY1:1ie osoby, ~arna akcja za.ś za-
Do nich nalezy grasuJący w naszcm mniejsz;:\ lub wic:kszą skalę rn1emła się na rndza1 fantastycznych po-

Remu!. mieście cb pew ien czasu hazard ka rcia- orgjc niszczenia wieści o de t ektywach, zamiast być głę~ 
DY. powodujący takfa „\Vielkomie.iskie'; organizmu i nerWÓ\V.. . bokiem studjum duszy Judzkiej. J:m Bor 

Ono jeszcze głupsze? ••• 

Pr~ez monokl. 

POMIĘDZY PRZYJACióLKAMI. 
-Chciałbym sprawić mojemu narze­

czonemu niespodziankę. Co.byś mi pora„ 
dziła? , 

- Pokaz :mu swoją metryłkę. 

N'IC NlE SZKODZI. 
- Przeprasxam, ale pan profesor sie 

d zi na tn0ini kapelusztL 
- Proszę bardztt, n.ie 'ftie szkodzi. 

sęnsacje, jak np. nicda \Vnc wykryck O istnieniu takich jednostek i kółek . sta~a.ł się. w. p!'zer?bce swoj~j iaknaj­
ta.jemnłc~ego domu gry przy ulicy Za- wiedz4 również dobrze wtajemnic.zcni. ! mme1 z~iemat dzieło autora ; ;ego te~st 
wadzkieJ nr. 7... Liczni pracownicy aptek łódzkich mo- •składa się ze sczn dramaty-::znyd1, dia­

Nie jest to jedyny wypadek. Sporo i.;l iby nicjcd;10 opowicd ·kć na temat po- I logów i i;;onDlogów ~ryj9tych wpr?s! ~ 
imprez „monte-karzetko~ych" wi ~- ~ysł<?wcgo ~dobywania ~rodków pod· 1

·pos}cze.'':"'1nycli roz~_zi_afó\':' . p;w1esci. · 
dz1e, dysk~etn~ egzyste11c:.1ę w obrQb1e mcCaJących przy pomocy \W-y1ątk1. dobra, ta}{ s.o:t.:~~J1~1c, i.c u~a-
murow łodzk1ch. Jedymc a rgusowe fałszowania recept ł,o mu s1~. st.wor:y~ c<;lo;;c ta/; po•~ wzg!ę 
oko władz policyjnych niezawsze do i podobnycb pod~t~ fl,j\\".. . J w t~j d·dc-· uem ,a~tC)i,. Jak i uięc:;.a psycnobg1:znego 
czasu je spostrzega, istnienie ich jed- dzinie czujność policji 11ic~~awsze pro•.va .zupei:·JJe c1 ągłą. 

1 • 

nak jest wiadome \Vielu wtajemnicza- dzi do „nakrycia'', jednak istnieją takie I .Szt~rn ma. 19 ci~o:,_ł?,n, trzena więc f~y 
nym i niewtajemniczonym. W sporady-1„sensatje", nadaj•_t; n;tnu i,ycia lóu:~- 1 ło Ją ni~ste ty •_uzdz1eilc na . dwa p·::i sobre 
cznych odstępach czasu bomba wybu- kiego cech - źycia spelunek berliń- następu;ące w1eczo1·y. pw1c odsłon1'.' są 
cha i Łódź ma ztlOwu . skich i par:?skich„. lwyp~Iniorte sam~nl tylr..,o monob~1e~. 

„wielkomiejską" sensację... Szkoda, zaiste, ie w rzędzi e uieHcz- Pcrmmo tv ca.łosć ~ywiera wr::i.zenle 
'\VftŁUMACZVl.. Bo - bądźcobądź - incydenty i skan\nych zjawisl~, kwalifikujących Łódź ja- ba rdzo. głębokie, .kto~- ~ u~unęło o.::frazu 

~ Ja&u, dlacHgo te konie dale takie świadczą o „ruchliwości", nic ko „wielkie" miasto, plamy spolecz11;.:: \V wszelk:e wą~phw9sc1 1 przev~yzszyło 
przelękły samochadu? tak się przypominającej przecież w niczem spo rodzaju powyższych zajmuj;:i. tak ni~po- wszelkie P.czekiwa~rn. ~111 

hcznosc P. rzez 
_ A gdybyś ty zobaczył, jak sam~ koju życia prowincjonalnego... ślcdnie miejsce... R. obydwa 'WJ~:::zory sldz1~~ poi::ostu z za 

spodllie i."- 'ftA ulirv to bys· si'ę ... 
1
·e prze- Poza karciarstwem jest jeszcze jedna . partym odaechem rozWOJ akcJI, a entuz„ '"" v- -7 u · jazrn po poszczególnych scenach nie zn.al 

;trasZJI!._ , granic. Artyści, przejęci głębokością ak-
~ n· Ol . -• b L ł h' cji, przechodzili poprostu samych siebie . 

Kto mola mi dowie§ć, Ze marmola- IB \V no p:sac na iJllnDD ac . ! J an Bor jako reżyser te[~O gigantycznego 
da moja jest wodJiwa dla zdrowia. „ dzieła i Vlastismil HoHm.nnn, który wy. 
trzyma iO kg. damio!0' . Banknoty, na których zna 1· du ,]·ą s : ę nap1·sy, zostano pracował dekoracje v1ywiązali się ze 

u swojego zadania wprost imponująco. 
Unieważnione. Wszyscy odczuwali w dziele tem dokła-

Porywający potęgą uczucia 
dramat p. t. 

„fifBEHA lltDś[I" 
z udziałem ftafwybitniejszych 

gwiazd ekranu: · 
lwar1 Petrowie~ 

Bruno Kastri•r , 
Vivłan Gibson 

flut411Jaipro ... a.e.w 

GPand Kinia 

. dnie ducha wielkiego poety, aby je po· 
Łódź, 5 lutego. l przy wycieran·u nazwisk i adresów. Na- tem podnieść pod obłoki. 

W obawie przed uzyskaniem fałszy- z\yiska pozo~tają na_ bankno~ch na I . .w t;~ sposób wy~ar~a w ~:·adze ~o 
wych ~anknotów pieniężnych t9dzlanie 

1 
ww.~zną pam.ątkę, 11,cze1~1 pa,n:,qtko\VC 1 s•~i~w~,:1ego „ZL:ro~nia 1 ka;a . moze 

przeds1ęwz.1.,ęli oryg n.alne środki z~rad- nap:sy na grobowcach i p;.ram,: jach. lna1s1lmc1sze w~azeme. lat· osi:atmch. 
cze; na każdym p:zy1.ętym banknocie Dotvchcza~ nikt na tę sprayvę ,nic J!JblLErsz w TEATRZE MlEJSI<lM. 
odnotowują !13ZWilsko i !!dres ooprzedd Z\vracat uwa~1 · h~mknoty z nap.sami I Tubileus;; Ant~miny Dunajewskiej. który od· 

mego właściciela. przechodziły z rąk do rak, I b<;,1-::ic si"' _w poi·~wie. lutep:o wzbmlzil dyże z~in. 
W tett SJ>OSÓb nabVWCY p!ęcio IU:b dzie- ,, !; ,~ „ba t'''"\V·,,•1• llp 'ię lrszaińcvC'tJ ])1:->f- · lcrc_.~ow;inw. w:irod 1_1cz11ych sy1r.p;i.tykow te] lj.• 

• ' t , • k . · u. ,..,,,,_ < u." "' '· · " 'JO. „ · "' blcntow"l"'l ·1rt"st1- 1 • 

. stięcl .0_}·1.otowk11 ase .umJąl s11e ? d e~en- ł g'..nesy pap:.erowyclr plenlędzy \Vzr:i.sta!a D;ina 'b~'cl z;c t'c_g~ -~vicczoru nic~'micrtelna s.ztu 
Ua nv::.Cl przy cre-go .WP ątama . S ię. W z każdym cln .cm . ka Zapnl<;Jdc.i „1\·iornlno:i ć pani Dulskiej" w im· 

ł
fafszerską aferę. Pow,e<lzą mu. ze pie- Ob . . t • ~ . ~ • pom 1.iąccJ obsadzie z inbil:ctkq na czele. 
niądz jest podrobiony- , ee.me sprawą ą zam.~resowąio się: , p-~ _ • . A 

. ż t łib'"' m'1n1sterstwo skarbu które o~łcs1!0 O• I :' UPIL U::-:Z MltC7;I i?LA WA FRENKL „. ma JU gO OWe „a I • 'j • 1r „.- ,. ,... . • .· _ • , r ' ŚiOdowe pn:edst:iw1emc .,Grubych ryb W 
Oto nazwisko b adres poprzednie!4o wla- kc .mk, za __ .a,,,!-k·-:1 1!r;_;;ęchi kom 1 Pl!D tez teatrze miejskim ·z:lpowlada się, jako jeden z naJ 

I śc'. dela banknotu, którego personalja wi nosc1 cz~rmen n tHtp.suw na barikn::1tach. 1 wyb'h~i,·i ~ z:i:ch e,,~· .e1~em_cnió\v sezon~. Pr.:;ed. 

d . j . . : ' t ó ki I B ,,, o· ... !rt{r ' 1 ~ 'd i ·' ' •Staw1c1clc wszys1k1rn <; tP,r· spo!eczenstwa !odz. 
I nie 1' na marg inesie plęCIO Z1ót w . . anr .. _1 l:51 , !cd ' {J.) c 1 „naj u.a S·G 1.a- kie(!;o p::1gnq cddać hołd talentowi i zasltH.lza 

Póprzedni właściciel byt tak samo pisy, • . • _, noiw;c:ksze~o z pośród żyjących artystów ?Ol· 
~OOOY prze\v:.dujący i na w szelki wvimdek' ' zust<.lna m1rnwazn1011e. ~Jdcll. . . • . . 

zanoto•" · .f obi "1 b k · · 1 p , · , .· ~ ~ . , . bi.<!: W bsle za nu wian 11at1uJe olb1 zym! ruch . wa , S e la a n llOC e 11aZW1S <O . O ł/StaJe \,\ lęC, pytat. e , ~O. ZI.0 . -~ Z sprzedaży, nie tylko na pierwszy występ mistrzą 

Ca Dslyl' zym• p· rzaz r~dJO 1 adres kl ijenta, Od którei;ro banknot o-
1
. banKtlOWl111 . 1.1.:i. klo rvch w.an1t!Ją JUZ na- Mi.cczyslawa Prenkla. ale i na 11ustęp11e pQwt6-I · · Ił trzymał. Jest \vlęc równ:eź kryty. Tyl- p:sy. odma w ając" posłuszeństwa i~u- 1 r;~cnic „Grubych ryb": więc n<\ czwtirtc.k, piątek 

d "' , d , k ko ostatni wlaścicie l , który żadnego a- mie ! 'oi:otr~ ,i niedz i elę 
ZIS, W ponuJ Zlaie · ?resu _al1i _nazwiska n:.e .11os;ad2 .. z._1Jsta-1 . Na to pytanie m'.nist~rshvo n:c u- Dzis „fcnomrnalna ~imo:wa_". , 

7-go lutego} 1e poc1ągn ęt~ do ,odpow:1ed~1a: n osc~ . , clzien~o )es::~: ?.~~1: · v: .. ~~z1, w~lrntek ~1ze J~iż tylko 4Bt~T d~~~\~~0~1 ·_~iel_i·icgo bata 
. . Ten sposob zabezp:eczen.a sii; oa . go wsrocl :,zer G!\ .i,;h si ...r naszego spoAe-

1
. ko~tmmowcp;o a:rys t.:w teatru m1cJsk1cgo. · 

PROGRAM STACJI WA:RSZAWSl(JEJ. konfliktów z k oJeksem prawnvm jest I' czeństwa powstdo l~en<lez-vous wykwintnego towarzystwa. Pt<: 
.• JZ.QO - Sy~at CZ;lSll,_ hejnał z wieży marjac~ wpraw dzi e salomonow vm nor11ysbn zrozmnl~te zaniepokoi"ti'e 'kne .kostjU!llJ", rucl~0'.1JC ldo~kl. sz:unpmi:,;kit.! za; 

klCJ w Krakowie, komumkąty. nadprogram oraz ur t ·a · c t d' ' - ' l . ~ r, 1 ' " • , . . ~ , • • kqsk1, zcg,U:' szcz~scrn, nur.rody ora;, caty <;ZN 
koncert z płyt gtamofoll<>wych. 16.40 - Odczyt a W1, Ją! y m ~V a . Z?>l11 Wy \J yc,c Til·t- SPOWO OWdll~ bOJll&ll l [l_ utraty PO\Vaz- ~'·r,: uicspodziauek - wróż<\ balowi temu o;i;rom. 
p. t. ,_.Żołnierz Polski w do~Ie d$h1iejszej". 17.20 szer~y, a e z a rug1e1 stronv j nych sum p i.c n;r,żnych. nc powo clz~nic. 
- Odczyt p, t. „O . sy~ten'!lc Dałt011skim". 17.451 czym banknot czcm.ś w rodzaiu trnmno„ . --bak- Vv szystkic konkursy odbc;dr1 sic; nrz:ir dźwic;. 
- Pf rogram dla młodz1eźy. Odczyt o malydt Wego kalendarzyka f!!Miiil!liiiMflliimc.""fll.~US~ kach tradycyJncgo kot:Yl]onu, prowadzonci:;o 
kall ornljczykad t" . 18.15 - Transmisja muzyki . , · • •. • . prze% p. Kijowskiego. 
tanecznej. 1?,;05 ~Komunikat rolnic_z~·. 19 •. t_? -: zapelm_onego. tl~zw .skam1. J adrcsan~i. TEATR POPULARNY. O"ohy, które dotychczas uic otrzym.atv za· 
„R

3
a
5
zmalto3L ckl - Wyglo!!_l µ. Ludwik Lawmsk1. Spry tm !odziarnc adnotacJe swe czynią Dżis' 0 , , 0 l!,., 8 :>u ,„1·erz dln zi·zeo;?eń robot- roszet1ia - zechcą łaskawie zwracać !'.ie; do ;ca 

19. - e ·~Ja irancusk:ie"n 20 OO - Od t w dod tk · · '' '" '·- ' · ~ „ " • -. · ! ' · · -· - · , p. t. „Mtodooć Augusta M~cneg~". 20.30.cz:_i at U t ł ' ł I ,~,1~zYc\P!~lrna \ n
1
w!nd:YH1:i op~rctdka1 „Kry~_ta _Le: l su m1cJs

1
,ier;TaE1A2-R2 Kp.o ~oEIR. A1

1
s-Y10 w1ecz. 

Koncertwłcczotny. 22.00 -Sygnałczasu·ko-1 aramenowym oowi em. ullC~an a ~ syoweJ._?PLlWI? ernracr.;1~CJ _l . • • T · '''~'-- ~N .• 
muulkaty. I • azeh~t nap:·sn si"' ··ie . ta ·' b ' . !rnst1m:iaweJ_ z !). Jnrdz_ins~-;~. P1ątk0"'.'S!(~1, z,tcli~- . „.~nicg" ~any bc;c131e 1utr~1, t. J. \V~ winrek l 

. " Ż d ' , ·'v !.. WY 11y. WO ~c ską, Miecz.i u<>Lt. Urba11skrn1, Mad,:Im~rn1m r Oo- poJULrze, w :srodę. Geny zmzoue. Yv czwa:tck 
czego a na ~urna µotem me pomoze rcc.ltlm w rnlacli mJ.czclnych. „Sonata Kreutzcrowska" w cę!w.~h zniżonych 
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Popłoch w stolicy cennych kamieni. 
Wielkie pokłady rubinów świeżo odkryte 

wp„ vnq na spadek ich can. 
W ostah1ich tygodniach natrafiono rzy sprzedają bezwartościowe szkiełka 

na wyspie Ceylon na o!h:i:ymie pokłady za prawdziwe kamienie. 
rnb;nów. Z całą pewnością można twierdzić, 

Ilość inale:donych kamieni jest tak iż na 100 klejrnotów, wystawionych na 
wielka iż spodziewaią się zniżki ceny na sprzedaż, 90 jest fałszywych. 
te szlachetne kamienie. · Kupiec drogich kamieni w ~oiombo 

Od niepamiętnych czasów Ceylon do trzyma w pancernych kasach fantastycz 
starczał r.a1pięk..'1iejszych rubinów, szma ne swe bogactwa in ie pokazuje ich by­
ragdów, topazów, ametystów i pereł, a le komu, nauczony doświadczeniem, iż 
władca tej wyspy posiadał takie niezmie nie jest bezpiecznie chwalić się skarba-
rne b·)~actwa, iż słynny satrapa Azji mi. 
chan Kublai, f}lanował w 13ym stuleciu Zanim otworzy kasę, musi ńabrać 
wielką wyprawę na Ceylon, aby zdobyć przekonania, że ma do czynienia z po­
te fantastyczne skarby. ważnym klientem, który w uczciwych za 

W Colotnbos, stolicy Ceylonu, odby- miarach zjawił się w jego sklepie. 
W śród ceylońskich kupców zapana­

wają się jedne z największych na świe- wał popłoch. Z powodu odnalezienia no-
cie targów na drogie kamienie. wych pokładów zmniejszyła się ~nacznie 

Ale nigdz.ie właśnie jak ta mnie znaj wartość posiadanych zapasów drogich 
dnie się więcej oszustw i fałszerzy, któ- kamieni. . 

Straszny sobowtór 
Bandyta poaobnv iok kropla wody do uczciwego 

ob\Jwatela 
zohydza mu życie. 

Ernest Watson, szanowny obywatel znó~ mr. Watsona do urzędu. a sędzia 
Londynu ma swego sobowtóra, który śledczy zadał mu pytanie: 
obrzydził mu życie i stał się powodem - Jak się pan nazywa? 
wielu jego nieszczęść. - Watson. 

Sobowtór Wą.tsona nazywa się John - Pros.tę pokazać dokumenty! 
Brown i jest zawodowym bandytą, wła- Uwięziony wydobył cały szereg legi. 
mywaczem, fałszerzem czeków i ostUw tymacji, zaświadczeń, świadectw listów 
stem. i notanik z: planem spędzonych d;u. 

Przed dwoma laty szedł mr. Watson B ł 
spokojnie przez ulicę. Nagle zjawiło się Y 0 to wszystko mało. Tuż obok ob 
dwu detektywów i aresztowali go pod wi~fone.go. słał jego sobowtór, który 
zarzutem włamania się do banku. twierdtił, ii nuywa się także Watson i 

:ia · ~o~ód po~azał nietylko legitymacje 
Trzy dni udowadniał aresztowa11y 1 'Zasw1adczema, ale nawet metrykę 

swą niewinność i z wielką biedą wydo- chrztu. 
był się na wolność. o.nara sw~go. !J~bowtóra powędrowa 

Od t~j chwili zapisywał mr. Watson ła w1ęc do w1ęi1e111a i zn6w upłynęło 
gdzie i w jaki sposób spędzlł kddy kitka dni zanim ustalano, iż Watson jest 
dzień, aby ria żądanie władz udowodnić Watsonem. 
swe alibi. Tym razem dłutsey ju:l: c:zas będzie 

K Ól 9 Ale i ten system go zawiódł. miała spokój nieszczęśliwa ofiara losu r 0 w· a Z baJ k Je e Da razy zatrzymano go w więzieniu al?o~ie!D sobowtóra jego osadzono ~ 
po kilka dni, zanim wyjaśniła się spra„ w1ęz1enm. 

Suraya, władczyni Afganistanu, zachwyciła ;v;~ ~~i::;:i:;t~~~~a::t~~~h '!~~~; ------•-••-1111!1!!+• 
Paryżan. wał spędzone z przyjaciółmi god:Uny, a- z ig·łą-· ·w c1·e1e 

by w razie potrzeby mogli zdwiadeiyĆ, 
Kiikudniowy pobyt w Paryżu króla l -- Zbyt silny mają zapach, gryzą po- że w tym właśnie czasie rtie r.ozbijał, nfe ivła prze 38 f ł 

Afganistanu Arnanuiaha wraz z małżon- 'Wonienie, w Afganistanie są subtelniej- kradł i nie popełniał oszustw. Lecz i ta · Z , a • 
ką i dworem wyw·ołał dużą sensację. Po sze - i na dowód tego wyjęła jedwabną przezorność nie ochroniła go d przykró• W NowYm Jorku lekarz dr. Galarie 
wszechny podziw wzbudzała królowa chusteczkę przepojoną zapachami jej ścL dokonał Ciekawej operacji, o której roz 
Suraya, nietyiko swą urodą, ale i szcze- kraju. Przed kilku dniami przyprowadzono pisuje się prasa amerykańska z ostat-
gólnym rodzajem elegancji, który natych s•mmm+11.sg•m;a-mua.-mmma11•1111wau11emm•11c11·til!li!ll'•a1ama nich dni. Mianowicie udało mu się wY-
miast znalazł naśladowczynię. dobyć ~ prawego ramienia pani Idy 

Toalety królowej były skromniejsze Kon1·sko b1·edaczek Leonard igłę, która tkwiła tam od 38 
od sukien paryżanek i kilka milimetrów - lat. Igla ta znajdowała się w takiem 
dłuższe a włosy spina królowa grafą oz- łk d r • r.. l Położeniu, iż przez tak długi okres cza-dobioną jednym tylko kamieiiem. może ty o po rozowav aerop anem. su żaden z lekarzl>' nie chciał podjąć się 

Takich agraf ma królowa wiele, inną Bziki 'umowvch gwiazd. · · operacji w obawie, ażęby pacjantka nie 
na każdy dzień. fi . straciła władzy w ręce. Dr. Galarie, 

Królowa Suraya jest kobietą, więc Amerykańska gwiazda filmowa, Bet- dla swego ,;Fantome'a'' uznała za najod jako wynagrodzenie za opeiacjn zażą-
'ubi, aby ją podziwiano i chociaż 11iewie ty Rand, która w obecnej chwili znajdu- powiedniejszą wskutek wyjątkowej „in- 1 dał wydobytej igły, którą mu p~ni Leo 
le umie po francusku, jednakże dl)statecz je się w Paryżu, w najbliższych dniach dywidualności" i nerwowego przeczule- ·nard oddała bardzo niechętnie. Twier­
nie, aby czarm.vać mężczyzn swemi spo- przedsiębierze przelot do Londynu w to nia konia, który inie znosi podróży kole- dziła ·ona wobec dziennikarzy amery­
strzeżeniami, uwagami i pytaniami. warzystwie swego ulubionego wierzcho ją czy okrętem. Tylko przestworza po- kańskich, że bardzo przykro się jej roz 

Gdy jeden z dyplomatów, zachwyco- wca „Fantome". wiet:-z~e maią,wyższość„nad podróżą in· stawać z przedmiotem, do .którego 
ay wdziękami królowej, wyznał swój W wywiadzie z dziennikarzami pa- nem1 srodkam1 lokomoc11. . p1•zyzwyczalla się w ciągu 38 lat 
?:achwyt dla jej piękności, odpaliła mu ryskimi urocza gwiazda ,,zapewniała", Wobec tak przekonywujących a.rgu- •••••••••••••••••---••Ń••H 
3uraya · że nie chodzi jej o dogodzenie kaprysowi mentów, w obecnej chwili na paryskim 

- Pańska żona jest ,..,iękniejsza, a lub o trick reklamowy. aerodromie pospiesznie dokonywane są 
ieśli nią nie jest, to bardzo źle„. hoście Najprościej oczywiście byłoby tumn roboty, przy stosowaniu aeroplanu patt­
oboje biedni. łka przewieźć koleją w wagonie końskim ny Rand do przywiezienia jej czworonot 

Wszystko podobało się królowej w pod opieką władz kolejowych, lecz miss nego ulubieńca przez kanał La Manche. 

CZYTAJCIE 

Paryżu, tylko nie perfumy, Rand twierdził, że podróż powietrzną J1'RU1 WIUlHH" 
••lllllBIB'*!l!mB*lllllllllllfEłd21B*BE~illllililllll!lllE!!ll!IB9#D·Bl„llil!l„„„~.a·nm„.1m*?llmlilll!lłl+-mllillllilE&+:ll8811!!11illllllllilllllml„„ .... l„„„„„„„„„„„„„„„„&!!!ll'll1&1r11Ell:!l!!!Di 

Hie~wycięzony król humoru! Hie w cieżo1tv kr61· humoru! 
Dowcip, śmiech i zdrowy humor to najważniejsze potrzeby wsostkich miłośnill6w łlln11 ·! 

H OLD LLOYD 
, szampańskiej w tryskającej werwą humorem i temperamentem, farsłe .Pod· fytułenl; 

M ~cze n n.-k s por I· • '' w , ....... ~ ... Harold LIO)łd prsec.hodz; ••m •łebie łf ._.. v.ct Fiim t4H1 ' •m1111c• każdego widz• dobea:ustan-
neto huragano..,ego ł~łech11. 

. . Dziś i dni następnych! 
Pocz. o godz. 4.30 pp., w soboty niedziele i święta o g, 1 ,P·P• Ceny miejsc w soboty. niedziele i święta I scanii od 50 gt.'-Orkiestr;a pod 'p. R. Kantora 

~OClCCCOCCCXXXXXCOOOOOO, nicrzy. Ponieważ nqe wfedzia!em ilu I drutami obozu. Malsag podsunął swemu r ' robotników jest za:trndnionych przy bu:.. zwterzchnikow.j do p.odpisu zapotrncbo-
MORSKl dowie, nie mogłem wywnioskować o wanie na · miotły, po kitóre posyła.o do 

sile oddzfatu eskor,ty. A od tego zaleź:.i.ły lasku, zna)dtiiącego się ·o pół kil01'1.etla 
przecież szanse a1kcj1i rozbida tego od· od obozu. Mając takie żarŻądzenie m~ał 
dzi'ału I Oba\vfatem się, iż możemy po- M<,l:lsag postarać się o to, by ludz.,i na te 
dejsć do Szumby zbyt blisko, bez wie- rob-0ty dala p1ąita rota. Resvta należała WYSPA TORTUR i ś IERCI 

\.. ..J dzy o tern, wskutek cz.ego mogHbyśmy do nas. W rocie miellśmy t-ak się u-
~ xooooaocucaooooaof„~ być zauważeni r>rztz k·tóregokolwielc rządzić, by nas wyZ111aoz.ono na roboty, 

34) z robotników, który mógłby nas zdra- Normalnie wyznaczano na te robotę po 
Wla<lze obozowe dla o<l'straszenfa Jako punkt oparcia się wziąłem rze- dzić i uprzedzić czeki'Stów. Uniemożli- kilkunastu ludzi i oczywiśelle do tego 

kę l(em, ·wypływającą z jakiegoś jez.io- w!łoby to nam napaść znienacka i roz- odpowiednią eskortę. WY1z.naczenie krl· 
ra nfodaleko finlandji i wpadająca, do bicie ich. kunastu ludzi nie leżak> w naszym in­
Morza Białego. Jednym z największych Bo tak przedstawiał się w zarysach teresie z dwóch powodów: Primo ta­
dopływów Kemi by ta rzeka Szttmba. mój ·plan: · leżnie od U.ości robotników zwiększano 
Ta szumba nie dawała mi spać po no- Zabić eskortujących nas żołnierzy, luo z:mn~ejszanQ liczbę eskorty, sekun­
cach. Była an::i (później już w drodze) pójść szybko jak tylko pozwolą sity i do nie mogliśmy przewidzi·eć, jakby się 
naszym z1lym duchem. Nie wiedzieliśmy teren w górę rzeki Kemi, niszcząc po zachowali pozostali }eń.cy. MogH oni tak 

0 niej nic pozatem. ze istilieje, nie wie- drodze połączenia telefoniczne, znicna· samo dobrze w chwHi naszej walki z 

iwlęźniów od zamiaru ucieczki rozsie­
w~tty wi,eści o niep.rzobytych biotach i 
lasach Karcbi, o śmiercl głodowej jaka 
spotka w pus7.czy ucicki1nkra i t. d. By~ 
to to w gruncie rzeczy prawdą. Ja jed­
ll::tk nie przejmowałem się tcmi trudlio­
~.ciami a mając praktykę partyzauck<~ 
'cszczc ~ wojny polsko - bolsz•.:!wickiej, 
[)ykm przchmany, że trudności te po­
konam. Należało tylko dziafać ~;m~a­
ln, rozwużni.e, a nadcwszystko szybko. 
·fok szybko, by nic da6 czasu boiszc~ 
wikom 1rn szYbklie zorgm1iz.owanitl pra­
wklfowcj po.goni. \V tym celu na ostat~ 
ni<·:i naradzie prze·dstaYvilem S\VÓj p1au, 
który przez mych towarzyszy został 

eka napaść na bolszewików w Szttttlbie czekistami, stracić głowę i rzucić s.·ię do dzieliśmy g.dz.ie się na nią nntkllicmy, 
czy zm:}duje się ona w odległości pif;ć- rozbić ich, zaopatrzyć się w więcej brc- ucieczki; a tem samem zaalarmować 
dziesięciu, czy stu wiorst o<l ujścia Ke- ni i amunicji. zabrać zapasy żywności. dywiz.jon, jak rówmid - bronić .cze~ 
mi do morza. Nle wiedzieliśmy 0 jej Kazać robotnikom spalić l zburzyć za- kistów. 
szerokości przy ujściu. Nie mieliśmy częty most, ich samych wzpędzić, po:.. I j,cdno i drugie nl:c byt,o dla nas po­
najmniejszcgo 11ojęda o środkach prze- ozem już hcz przeszk6d doJ·ść do gm„ żądane; ·Dlatego trzeba byto zmniei­
prawy. nicy, gdzie cz·ekato nas ostatnie stJirCie szyć liczbę wysyłanych robotników do 

Ale wie:dziel-Vimy j,cdino. Na Szurnbic z bolszewikami. minimum. To mdinimum byto pięciu lu-
Sowict karelskiej komuny budo\vał Stalo się jeditta]{ inaczej. dZ'.i: nas czterecl1 sr>łskowców ł jeden 

trocho topoc~raiji most. l<zc1vz prosta, budowali go zo- Na rotmistrza Malsaga wfożyl!śmy obcy. 
1;rz)1foiv. 

Ale pued tctn 
kraju. slaf1cy, jak zwykle? pod dozorem. żal- obowią:ick wynalez·i'enia robót poi,a 

• 
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Dziwy z k1"ainy ·Mon~co. 
Ks ężrticzka do·arów zost<fe t:uropej~l'ą monarch nią. 

Perypetie ma-łż.eńsk~e ks:ążąt z Monte- Carlo. 
Dzienniki niedawno przyniosły. wia-1 .w obe7!1ości Napoleona. II~ i ces~rzo-1 Niespodzianie ~ !~o~ac? P.oiat~iła się 

domość o zaręczynach ks. Ludwika z we1 Eu~en11 odbył się w Paryzu z wielką 1 pewna dama, o ktore1 1stn1emu mkt po­
Moriaco z amen.'kańską mi!jarderk. ą miss 'i pompą ślub ks. Alberta, a 12 lipca 1870 ; przedni.o nie wiedział. o_ matce jej nie u­
Morgan Dotychczas jednak zaró~no po- roku księżna urodziła syna, obecnego r mian<? powiedzieć nic więcej ponadto. że 
selstw<ł mnnakijs~ie w Paryżu . jak i dom księcia Ludwika. . lpoc.hodziła z tego świata. który się nu­
banko~y ~1orP, an w Nowym Jorku od-I Książę Albert, uczyniwszy zadość o- dzi,ć . nie lubi i że wkrótce po urodzeniu 
rna wiatą w<szelkich idor.macyj odnosnre , bowiązkowi dostarczenia następcy ,tronu,

1 
swo;ej córki Szadotty zmarła. 

tego rn.a.!1'eństwa. · . I nie widział już potrzeby ukrywania się ż' Aż do chwili pojawienia się panny 
Zd.eje się jednak, że wiadomość 1est tern. że pożycie z · żoną nie sprawia mti I Szarlotty, za kandydata do tronu 

Rtąd sr,c·alis1yczny 
~ N ... r wegji. · 

li 

prawdziwą i że miss Anna Morg;in. ~io- przyjemności. jw Monaco uważano wirtemberskie 
stra znane~o w cc;łym świecie 1'1nkiera ' Po skandalicznej awanturze. w czasie go księci~ ~O? U:ach al~?w!e.?1 · jest. ~n 
amerykańsk:ego P1erpopta Morgana za- , której książę małżonkę swoją przy świad synem ks1ęzmczk1 monak11sk1ei. Ks1ązę 
stanie wpisaną do gotajskiego almanachu 1 kach czynnie zn:eważył, księ±na opuściła l~d_w~k . chc~c przeszk~dzić temu, aby 
europeis~ich ksią~ąt panu;ącyc.n. Igo w:az z. ~ałym synkiem i postarała się menuec zasia~ł na trorue w. Moi;ia_co . a- ;, . 

-Bę:dz1e to bądz co bądź p1erwsŁy w~- o umewazmen!e przez Watykan swego. d?ptował w i'o~u 1919 sworą · n1e,slubną 
padek. że monarchinią pan::tw a e111 ·~peJ-1, ma.ł:' eństwa. Księżna wyszła potem za j corkę, Ad~ptacr1 dokon~no przy pomocy! . . . .. . . .. f 
skie1:~0 . choć w tym wypadku lak min.a- mąż za węgierskie~o magnata, hr; Tassila ; aktu notar1al?eio. podpisanego w lok~Ju · W N°'>r >;> 1 · "': ~ ;; utwor1ory zosh~ł q~jr~ ~~~at 
turowego, ale za to t~~ piękoe . .iO. wsta- Festeticsa de "f.ofoą. I po~e~stwa ks1ęstw8: !Vi?n,aco w Pa!~zu. ny gaLłoe,t •. Na czele jego ~~an;ął · J'.~rvt 
11ie · córa amerykańsk1e1 republiki. ~r:iwa Ks. Albert oddał się z całym zapałem 

1 
Ksi„,zę · Al?er.t udzielił 1e1 . t~tułu ks1ęzny H.ornsnd, (iotografjęJ~go pt.i.wyżej Q(l!l,,.a .. 

ks~ężna Mo~aco poddanych posiadac. bę-:- j badaniom oceano_graficznym i stwurzył: d! Vde:i"hnms. . . . . , . . . . jemy), bogaty ·obszarnik, \v,SiY,śtkte::re-.­
dz1~ z~led~te 24 ooo'. al~ ·Wszyscy om ł w swojej stolicy . muzeum fauny i flory I . Sp~cialna. zmiema1ąca .P0 czę~~l kon-1 sorty p.rócz ministerstwa spraw, za{!r:a:;. · 
zn~;duią się .w dobrych warunkac~ m;- lmorskiej, Po wstąpieniu na tron ożenił stv.tt:CJ~ us!a~~a orz.~k~a, ze w ra-zie wy-, nicznych obsadzone··sa przez sncjaJlstó;w· 
terialnych. me. płacą podatku„ p~siada1ą ! się ponownie, poślubiając księżnę Alicję ' gasmęcia }1011 męskiei; P1:Bl!0 • do tronu' Ministrem .sp. zaią hł.~ komunista, -~Y.łJ 
•yzo~O"\ve puhl;czne urządze~1a •. swrełne t Richelieu._ widckznie _jednak i to małże'i- p~zechodz1 na pot~~ow. z.ensk1ch. . . pro!?sor unl wersyt"'tu. . .. : ·.': 

_drogi,. wyborm~ urz~,dz.one. :zp1t.ale, t~- I stwo go nie .zadowoliło. bo w roku 191)21 · Tak Monac? . miało 1uz n~st~pczv_mę * _ . . .. . . : ~ ~ ., 
atr o .s~1atowe1 sła~H~ 1 m1e„zka1ą so~ie i p~zepro'Wildztł .rozwód; Księżnę zaniedby I t~onu. Gdy ks1ę~na de_ Valenbn.ots poslu- · · · · 
weseł1 ~ zadowolem pod .pogod~em, Ja- I waną przez męża, podejrzewano 0 na~ ; biła hr. P1o~ra. ae Pohgna_c, ktory otrzy­
snem me~e~, n? wybrzezu. szafirowe~~' zbyt czµły flirt z pianistą Izydorem de m~ tytuł k~1ęcia Mona~o .1 potem w rok~ 
morza, wsrod ~1ałych. urw1styc~ s.kał 1 Lara, . a .-obywatele Monaco przywiązarii , 19 1 O urodz1~a małą ks1ęzm~z)t~ A~tom­
przecudnycl1 róznobarwnych kw1atow. do swoje(f~ dobret>o księcia, obrzucali nę. obywate e Monaco mogh JUZ hyc spo 

Jak wiadomo. całe Monaco utrzymu- szyderst;ami ieJZo ~ałżonkę, pisząc no-1koini o swoją -rzyszłość. · 
ie się z kasyna gry w M'!:>nle Carlo, do I cą kredą na drzwiach. wiodących do a- Nikt jednak nie przypuszczał. aby 
którego wstęp obywatelom księstwa Mo- 1 partamentów księżnej Alicji: „lei dort de po~starzały, do 60 już się zbliżający, ksią 
naco j~st surowo wzb:oniony. Troskli~ ,. Lara"._ . - . . . . I żę Lud~i~ mó~ł się jeszc.ze ~ż~nić.'. Pr~: 
rząd. me zezwala bowiem na to, aby Je- Ks1ązę Ludwik brał udział w wo1me szła ks1ęzna Monaco me 1est rowmez 
go obywatele rujnowali się' za przykła-,''światowej, jako oficer francuski i był młodziutką, albowiem w czasie woin" kie 
dem lekkomyślnych przybyszów, zosta- członkiem francuski~j komisji delimita- '. rowała finansowanym przez siebie ame-
".riających tutaj często ostatni grosz. eyjnej na Górnym śląsku. Obywatele Mo · rykańskim ambulansem Czerwonego 

Kasyno ~ry założone p~zez niejaki~- i ~ac~ juz przed. wojną obawiali się o sw?~ I Krzy~~· . . . . • 
go Augu_sta Blanca na skalistym t~reme 

1 
J.ą n1epo~legł?sć ?a y;y~ad.ek, gdyby ks1ą Coz się J~dnak stame, g~y to małzt;n"' 

Monaco pot protektoratem panu1ącego j zę Luc,łw1k me ozenił się i zszedł z tego stwo żostanie pobło~osław1one męskim 
wówczas Karola III, otrzymało na jego świata bezpotomnie. Pewne.~o dnia Mo- potomk1em? Wówczas oczywiście księż­
właśnie cześć nazwę Monte Carlp. Przez naco obie~a wiadomość, że książę Lu- na de Valentinois i jej córeczka zostały~ 
założenie kasyna gry rodzina książęca z d',"ik nie jest jednak bezdzietnym, albo- by znów pozbawione praw do tronu i ty-
Monaco z rodu Grimaldich, stała się wiem posiada córkę. tułu książąt Monaco . 
przez to .jedną z najbogatszych rodzin. mo mw,51 narszych w Europie. To Jeż książę Lu­
clwik z Monaco nie potrze~uje się ogl.ą­
u.ać na posag swojej przyszłej żony i mo­
że być wolny od posądzeń, że żeni się z l 
miss· Morgan dla pieniędz-J . . I 

Następcą Karola III, wesołego· świd- 1 
towego lowelasa, był jego syn Albert, 
który wstąpił na tron w 1885 roku. Ksią­
żę Albert odznaczał się zawsze romanty~ 
cznem usposobieniem. Był on przez dłuż- : 
szy czas porucznikiem hiszpańskiej ma-· 
rynarki. Jako przyszły władca księstwa, 
pozostającego pod protektoratem Fran­
cji, przyjęty został ogromnie życzliwie i 
na dworze ówc.zesnego · cesarza Francji ·!! 
'fapoleona III. · 

Cesarzowa Eugenja-; kt6r lubiła koia­
i:zyć małżeństwa, przeznactył~ ks .. Al-1 
bertow! jedną z kre~ni:iczek swe~o m,ę­
ża za zonę. Nowa ks1ęzna Monaco, lady I· 
Mary Douglas-Hamilton była córką o·sta. 
tnieg0 potomka w prostej linji szkockiej I 
rodziny Hamiltonów. Pewne~ó' driia · zna-~ 
peratce paryskiego lokalu nocne~o Cafe j' 
leziono lorda Hamiltona martwego ·w se- , 
Ąn,glais. Jak się okazało, lord wvmyk~ł I 
s~ często do tego · lokalu, ~dy otoc·zeme i 
sądziło, że śpi on spokojnie w - swojem j' 

łóżku. . 

Cziczerin iedzie do lokio.J 
~ 

Prasa sowiecka zapov. lada Wl'i~7'1 C1i· . 
c.z~ripa do Tokio w C('!u za\rnrcia rosyi- ·. 
sk<rsowieckieiw traktatu bandlowe~o. · 1 

• .. ~SPLE-~l;>ID 
Wi1F:ÓTCEd 

CZERWDnł\ Tl\łłCHRKI\ 
ROSYJSKA MATA-HARI 

Dramat miłośc_i i zdrady osnuty na tle autentycznych 
pami1:;tmków b szl:lmbt- lana dworu carskiego. 

TANCEl2~A 
,W rofach wie1kjctf · ksiażąt i generałów rosy1sldch 

· auh:ntyczni Wtt'lcy Ks•ążęta z domu Romanowych 
N1ezró ~ n·ane kreację źywiołowt: 

gd 
WKRÓTCE ni 

SPLE DID 
• 

W ub\egfym fyP.oduiu zmarł w Warsz.a 
wie ploner polskiei kinematoitrnfii Abk„ 
sa.nder Hertz. dyr. wytwórn~ :~~~ rikś„. 
Od odkrył talenty ,Po~i·Negrł i L:vi Mary, 

l a·- u mvtem h*4'4N.1mv m,-M"NI· 

· Lev n.e lec·i do MO-' k wv. --·. 
. Pa.ryż, .ti .lnfog-o> 
(Polska Ageric.ia Tele;;raflćzm) 

„Le Journal" donosi z Nowego "Jorki1, 
że znany ze swego lotu z Amentld do 
Europy, Levine. miał rozpoc~ąć w sol:JO­
tę wielki lot w towarzystwi'e pilota i 2 
pasażerów. Levine chciał dolecieć do 
Moskwy. Lot nie doszedt do skutku ·z 
powodu niepogody. 

Restaurac·;·a i kawiarnia 

„TE·ATRALNA ... 
20 • . l'laru' „" ., z 

. T cl. 22-Cb. 

lomfna ·zm an-a· .oro.~tamuH· 
Od 1-gcr lotego codziennie: 

Six Dance Ffashes , 
ałtakc:yinv ze!-'J>6ł tanec:zny ' · 

Duo Monrel 
tańce mondai11 

Mitl-M:la 
subretka 

J M los.Iła 
fąl'ice płastvczne wschodnia 

. . ·:: ·. ~~ . „"" .. 

Pro11ram · konferuje ··· . ·'· 

Józef Sławstci„· .: 

.,TfATRILB·A .MAl·BAn- n·~ ~-.. 
,. ~·' .'·· 

Sobut~ 4 medz1ęla :·:5 lutego, 

five ·o clock tea 
r.a·· ... ··· ·· ~ ···.· "·, 



Siatków a. 
Pierwszy dzień w~ elk~ ago . furnieJu na rundu:z 
oUmpUski przyniósł zwy1fę1twa .faworytom. 

Co 11rzyniosły wcznra'.sze roz~rywkl 
o mistrzostwo Soko ~a? 

,,EXPRESS WiECZORNY" 
p~siadać b~dz;e oryginal-:ae korespondencje 

z St M.or1tz. · · 
Już zaledwie kilka dni dzieli nas od I PIÓRA ZAWODNIKÓW NAS~Ctl 

wielkiego wydanenfa sp~rtowcgo. W " • Express Wieczorny", w trosce 0 
nadch~dz~cą ~obotę dn .. 11 ~· m .. ro~po- ORAZ KIEROWNU(ÓW fKSPEDYCJI. 
c~ynaią s :ę .z1mowe Igi.Zyska IX Omn- Cykl korespondencyj, oryginalnych 
P.ady w Sa.t.nt Moritz. w11wiadów i t. d. rozpoczynamy druko· 

P d d . h d b h d I . . ~ . . . „Express Wieczorny''. w .trosce o wać w jutrzejszym . Expressie" artYku-
o wuty~o moWYC . e atac • o. - W. dru~1eJ - Se!nrrrnr1um wtdoczrnc sprawne i <fakładnc sprawozdania z te- łem Zdzisława Mot' kl t z • 

kładanlacb I od\\ofywaniach, nareszcie puchnie, przegrywamc m. ecz \'' nad- 1 go wielkiP-O'o .;więta -nortowcgo ,. kt, · d • ·. d St M .Yt •• p. • " czem 
W dniu 0 czoraisz ' r· ozpoC7"' ~ si ·ei · d · · ! · 1 ' ~„ ~ - ~„ • N ° !C z1em:y o • or1 z • ".v • . ~ m - ~t.t1 ę ~ 1 s.po• ziewanie wyso qm s„o~un.nt. rem b. liczniej est również reprezcnto... Zdzisław Motyka jest członkiem tk• 
ki t~rnleJ o mistrzostwo, z któreg~ --at- Bvł t<;>, mecz towarzyski. wana i PoMrn zamleszczać będzie ko- '" d ·• J k' • or · d 
kowity zy.sk .~rz~znaczony zostaJe na ?ot.!FPIC 1:ależy b·.:_zpodstawnc lekce- respondencie ' „pe ycvr po 5 ie1 na impJa ę. 
fundusz 0~1m~1Jski. , . . w~·~eme S?b'e zawo~ow pr~ez _.,Kupców· Am as &I +++ M· 48 , 

Orl{arttnc a zawodow spoczywa w · ktorz:v me raczyli zdos1c się do roz-1 aa: '"* W •w+m:w 
rękach spt)cjalnie obrane~o ~omibfo. w I grywek · ~apomina}ąc. o tym. że tLm.1iei, · . • . . . . 
sk!ad ktore~? w~hod~ą_ pp .. ~ac"ko.~-, o~by.wa Slę na zasllcme funduszu olim- : Pr· ·ogr2m łrEn'ngo" Ili przedol1"'mp1·1·sk·rch ski („Kupcy ). P1aseck1 (,.P1tsuds.!n "). p13sk1ego. I U l W · 
Kamiński („Kopernik") i panie: Cieśla-1 ";" " 
kówna (Se. m. n:~~jskie f Slom!ń~ka (S~ Prócz p. owyższych zawodó·.,v, które · Ola kolarzy polskich 
.bolewska). Op1eK~nem iurme1u zostat odb:s1ły się w sali szkoty pows;r,echnej I ' · · • 
prof. Robakowski. Rolę gospodarcz.{ i p ·1 d 1 · . _, . · · · . . 
pełnią „Absolwenci". , .m.... 1 s~- ~ c:ego, :o~egran~ , ?\~~1ez „. ' ~a cist;:;,in~em. pos1e~zenlu Polskiego gimnastyk!, zaczną już treningti kolar-

W pierwszym dniu turnieju ogląda_! me~z„e, ~ ząd _or:e P1 Zt:Z Sok?~. Omazdo · Zw,ązku Tow. Kolarskich ustalono o- slde na szosach, aby w kwi·etmu i maju 
liśmy naozól stabe .-druZ.yny, z wyjt\t-1- ,_od:l 0 ·• ': sali p:.zy t:'.· .Emil.J.1 .s. , I gólne wytyczne przyg;at?wa~ P.olskfch' zacząć j.uż rncJonalną jazdę na torze. 
k ·6 p·~ · 7 k· „ ·sob I , 1_ .. „ . vV zav,oJa.ch. t:yclvw:yst::ip1n po raz kolarzv na Jgrzvska lX-eJ .OhmPJady w czy też szosLe w zależności o.d swei Lm „ 11sua, i ego I " o e\\ s ,.1eJ . pt.er N~zy drn?y 1 , ries J 1 N l • • d ,. · ~ Debiut drużyny „Pryse\vicz" wypadf„ n '. , ~· ,, " •

1; 1 ·• ~- <0.~le •. ,·.a.ez_~' Amster· a1:11i~. Plan te~1 ma być zreali- specjalności. W czerwcu i l'.pcu wzo-
ół t· .

1 

Pv,witac z u .. na1ii ~m fakt. ze ta pięh.na g„ zowany JUZ od początku r. b. w naste- rem iooych gałęzi sportu, dla kolarzy 
naofcst st~o~~uźyna zbyt jeszcze suro- ~it{~;~o~,i: wyszla poza ramY drużyn puj<\CY sposo!): I:ity i marze~ to m:esią- będ1Jie ..utworwny obóz prze<lolimpijski 
wa, której brak racjonalne;!.'o trcningu.j ·, Y 1 

• •. • •
7 

~ · , ce speCJa}neJ _g1!11.nas~yczneJ · zaprawy w Wa,rszawie, gdzie pod oki-em sjecjal-
s " · · k 1 · b k V\ turrneJu urzaaJonym Pizez So- kandyda.tow· cw1cze111a te prowadwne nego kierownika maJ·ą byc' Ć"'i"z.e11:a. zczegoime. razi omp emy . ra zgra I -i • • • d. ·t , t · d ~ . '. ' . , . " "' · •, . · d 7 , ·d ·'k ·. · \ m.1 \Ą.;uęiy u ~ ia ans. ępuJąc_e. ~uzyny · na.mowszym systemem szkol gimnasty- specjalnie tylko biegi, według programu· ma mię JY za'' o ni atm. Osndek W f ~ekc1a Młoa -"''ZY I<ze- · · · .Miłą niespod~iankę sprawiła publi- . ':1 . , . ·5 ;· 't •Ł'd' 1 ':'s k'ł cz.nych, z uwzględmenem gier spor- olimpi.jskieiw. 

czności drużyna T. u. R-u, która z tygo ' r~~t 111\~ZeJ, o.rn - o z l o o - sp.ortOWJTCh dać mają !·~l,arzom ].akn~j: .. Po mistrzostwach Polskti w Hix:u 
dnia na tyd?.ień poprawia· swą formę. I 0 

1, : _. • , • . . ., • • w.ększą wszechstronnosc. sprawnosc1 nastąpi ostateczne zestawienie repre-
Dużo emocji dało spotkanie to wa- . i-/y~iki :av. odo\\· • przedsta·wiaJą sio fi,zy·cznej. Równocześnie do programu zentacyjnej drużyny kolarskiej, oraz 

rzyskie miGdzy MJejskicm s~minarjum . na_s ęnu3ąca,. ' , ZaP'raWy włączona iicstała jazda .rowe-·1 wyjazd jej do Amsterdamu, gdzi·e za wo„ 
a Miejską Szkolą Iiandlową. Powyższy! 03rO!fck :~·~ F. - So~?ł I 27 :2t (12:15)., r?'w~ na rcl11a:ch, jako ćwlcżenia spe- d/!ic~ dokończ.ą zaprawy n. torze ol!m· 
mecz oC:.był się miast gry M. S. ti. - OsrodeK pomimo, 12 gra Y p.„.tkę wy c~aln-e kolarskie. IJIJskim, poz'l1aJąc puytem Jego włascł­
Kupcy, ie względu jednak na niestawien 1 grywwa !11ecz. , .. ~ W marcu zawodnicy. nie porzucaj.)C wości w jeździe treningowej. . 
nictwo ,.Kupców". N„. S. Ii. otrzymało 1• , pierwszej par~1 prze:v3:g:e ma ...,~ 
valcover (30:0}. 1 Kol, !~cz po pr~cny1e a1!!b-.tm ~awodm­

P<:>szczegó:ne wyniki, wczorajszych cy Os~oalrn ataku;~ ~n ... rg1czme I wy- j 
zawodów przedstawiają się następrtJ1.1co grywa~ ą. mecz z rozrnc~ 4-sh punktów. 
T. U. R. _ Skn!'pJ:ows:Ca 30:16 (f5:6). Sędzia p. Marko.wski. 

T. U. R. poprawił się od ostatnk,go St. Młodz. Rezm. - Sokół III 23:30 

Rewanżowe spotkanie 

Ł. I(. S. -Hasmonea 4:1. \ 
mecżu rnacznie. Widać już w grze pew . (14 :~). 
ną myśl. Pomimo. prz.ewa~i St.. M~od·r .. Rzem. W .d·niu wcozrajszym w lokalu Has- dru~iej partji Ratner opadł na siłach. 

U ,.Skrzypkowskiej'" poszczególne u~~ga prz.ec,\vmkow1, dz1ęk1 ego1sty~z- mtmei odbyło się rewanżowe spotkanie Janecld - Gutman 21:16, 17:21:19 , 
zaw.odn:czki doJr-... lecz calość staba. . n~J grze ł:-dnostJk, ~ z:,·taszcza !<ub1a- 1ping-pongowe między zespołami LKS-u Gra baJ">dzo ciekawa, przyniosła wł•. 

Sędz.ia p. Kami1 is.kl. b;aka, ktory zup~lme ,mepotrzebrne tra- i Hasmonei. . dzóm dużo emocji. ,,.. 
cit cały s~ercg punktow. Aczkolwiek i tym razem zwyciężyła Kościelski _ Pile 21:12, 21:14. 

f5obo~ews;la - Pn'sewicz 30:7 (15:1). 1 S~d~ia p. Ch:;nacki. . . <lrużyna czerwonych, to jednak zazna- Po b. nudnej i flegmatyczne j grze 
Sob:>lcwska przewyższa debiutanC<i \ h~a! za\~·odo\v. odby~ się między czyć w.ypada, że ŁKS.iakom dopisywało wy~rywa Kościelski, .nad b. słabo uspo-

o caią klas~. Si~d~m punl'tó\\~ z<loby- · r-vcit;L.cam1, a mianowicie: szcześde. soblonym Pilcem. 
tych pcez „Fryscwlcz:· byiy d'Cielcm Gsro::ek W. F. - So'.iól III 16:30 (4:15). Wynik ogólny nie może być nazwany Janyst II - Pędzel 21:16, 21:12. 
pnypac\ku. \'/yrći nita się ·w t2j b. s~a-1 Mecz t2n do\viódt, jak często sędzia miemikiem sił: . · ~•anyst górował nacznie riad prze. 
hej jcszc3e drużyn i~. p. KonÓ\\ na, która decyc!uje o wyniku. Arb: t er tych zawo-1 hasmonea stanowczo za~łużyła na c:w11ikiem, aczkolwiek Pędzel zademon 
towa.rzyszki. s Ne puc\yy:i;s;;.a o cato. 

1 
.. dów p. Lisiak z Sokola przekonał nas, lepszy rezultat posiada bowiem jak to str.ował b. ładną · grę. · 

klasę. , • , jak .dak,ce obce mu są przepisy o grze; już w. poprzedni em spraw,?zdani? zaz- Edelbaum - lckowicz 21:13, 21:1~. 
Sedzla p. Roba1mwsk1. l w smtlrn·wkę. 1 nacz.yhśmy, bardzo uzdolmo.ne Jednost- Zawody wygrywa zasłużen·e, św1et-
- . . . . Il Orzeczcn;::uni swemi P. Lisiak dopro k1 · nie się zapowiadający 14-letni Edelba-

30:20 (15:8)~ ·· j2,cy się m;:cz ·zamieniony został na me ·zu przedstawiają się następująco! Ickowicz grał dobrze. lecz nc:trafił na 
P1!sudskt - s~minarjum ł\łęs~ue \Vad~H do L:go, iż pięknie zapowiada-I }o„zczególne wyniki wc:aorajszego lum, 

, · Pomimo. słabego _sk~adu „pifs11dc2y-I zw~1k_te w~korzystywanie nieświadu- Radomski ,"":' R~tner 26:24, 21:18. ~rz~ciwnika znacznie silniejszego od 
ków", (trzeJ rezerwowi) mecz wygra- mo;:.:c1 sędziego. . R~tdomski zwyc1ęża z trudem. W s1eb1e. 
ny zostaje przez nich z łatwością. \ Zaznaczyć wypada, iż drużyna 0-

Jedynie w drugiej partli „Semina- środka W. F. w obecnym skladzie przed 
rjmn"' stawia przeciwnikowi dzielny stawia dobry mat~rjat, który przy pil­
ooór., lecz w koi'icu ulega bard iej ruty- nym treningu osiągnąć może tadne wy-
nowru1ej drużynie „czerwonych". niki. 

Sędzia p. Wełnic. M.ecz o trze•' - miejsce między 
So!u~ł I - St. M1 .... d. Rezm.15:25 (0:13). 

l\i. S. H. - MicJs!de Seminadum prowad~ony był bez żadnej myśli prze-
30:18 05:14). wodnlej. o czem najlepiej świadczy wy 

Gra pełna emocji, lecz tylko w pier ł nik. . 
wszej partji. , Sędziował p. Chojnacki. 

Wyniki piłkarskie na (i. Sląsku. 
WczorajSze zawody piłkarsk:e na I Honorowy punkt dla Diany uzyskał 

O. Sląsku dały . następujące rezultaty: Machin:ak, 
· L f. c ...... DJANA 10:1 (4:0) Ruch ltlai~u~~2 Ct~f.atorski K. S. 

D~ydująca przewaga l. f. C., dfa Bramki dla Ruchu zdobyli Zarzyck; 
którego bramki zdobyli: OC>rliiz, Kozok i Sobota po 2, oraz Frost 1. Dla Ama· 
i Gei.sler po. trzy, oraz Ritler jedną. torsk1ego ::izw..:da. 

Łodzianin p. Zygm,unt Hanke 
w~branv do Zarządu Polskiego Kolegium Sędziów" 

Z wcz Jra isze~o watnego Zgromadzenia P. K. S-u. 
W dniu wczorajszym odbyto się w I ner; cztonkowie Zarządu pp. ł:ianke i 

Warszawie Walne zgromadzenie Pol- Rutkowski. 
ski.ego , Wollegjum Sędz:ów. Wybory Polskie Kollegjum Sędziów liczy o-­
nowych władz sędz:owsk;ch dały na-

1 
hecnie 250 czlon~ów rzec.zvwisitvch 

stępujące rezultaty: prezes - Mallow. oraz 120 kandydatow, 
w.cerpzes - Grabowski, sekretarz Poz . 

Mecze hokeiowe w Polsce.· 
·' 

Rozeg~ane w ·dniu wczorajszym · w Cracovia - Czarni (Lwów1 l :O. 
Krakowie· zawody hokejowe dały na- Gra równa. Bramkę dla Cracovii 
stępujące rezultaty? zdobył Myszkowski. Sędzia dr. Lust~ 

Jutrzenka - Sokół 6i3. ganen. 
Sędziia p. Łaba. 

Wczoralsże wynH<i zawodów 
we Lwowie. 

narciarskich P. ·Nerinf! zwvcręi.cą mara- Prezes Połsk Kom. lgrz\ 
tonsk.· b:eg-u łvżw1arskiego Olimp. uległ złama~iu ręk.~ 

W dntu wczora:szym o::Jbyfy się, we I Szcs'ak, 4) Wilga. W Warszawie podczas wcozrajszych 
LwowLe zawody narciarskie, które I Klasa Ul: 1) Oowiczek, 2) Pećkow- ,zawodów łyżwiarskich rozegrano rów-
przyn'.osły wyniki: ski. NaJdluiszy skok uzyskał Lankosz nież Q.ieg 1łyżwiarski, który wygrał p. 

Klasa I: t) Lankosz, 2) Gąsienica, 3) 38 mtr. z upadk em. Cuk:er skoczył 30 Nehring w czasie 1 godz. 47 m. 4 sek. 
Witkowski, 4) Kuraś. mtr. Poza konkursem skoczył 14 letni · Jednocześnie p. Nehringowa pobiła sw(>j 

Klasa Il: · 1) Cukier~ 2) Graca 3) Marusarz 24 i p(.ł metra z nota 17. lwłasny rekord w jeździe szybkiej. 

Dow'aduiemy się, że prezes Pol· 
sk:ego Kom. Olimpijskiego ks. Lubo­
mirski, uległ wypadkowi złamania ręki. 
Z tych względów wyjazd ks. Lubomir-. 
sk'ego na Olimpjade do St. Moritz ule­
gnie znacznemu opófa:eniu.. ·· 
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c INO 
Dziś i dni następnych, 

Wstrząsający do głębi dramat namięt­
ności ludzkich, p. t. 

M~żczyzna 
z 

rz.eszłością 
W roli tytułowei stwarFa n!eza­

pomnlataę .kreację genjalny 

KONRAD 

„M~żczyzna z przetzłośc ą" cz, li ,.Doktór X" -
to tragicwe dzieje cdowieka nauki, kt6ry uśmierca pac:enta. 
pragnąc skrócić jego męki. a sam wplata się w k-0!0 katuszv. by 
wreszcie wyjść zwycięzcą z próby zapasów z nieubłagauem 

tycie& 

„Męicryzna z przeszfoścl11" C<l'3'11 ~,Dokt6r X'' -
zakuty w kaidany, smaJ!any biczem, wyzuty z c.,.ci i honoru 
zmuszony tyć życiem podwóinem potępieńca l!a straszliwej 
wyspie MONT NOIR - czaruje. olśniewa, wzrusza. wstr;iasa, 

zadziwia! · 

Pm1 e~ ieon~ów o un~l. 4.lD ~o~oł. 

żona Faraona 
w nowem ltterack·em ooracowan u 

W rolach głow.: 

Jannings 
Harry Liedtke 

Wegn'er 
Basserma.nn 

l~tro premiera 

ODEON 

Dokt6r 

LECZNICA 
ak11rzv sneciallstów • c>ahine1 den tv 

s1yczny przy Górnym' Ry11iq, · 

Piotr&:ows1ła 294, tel. 22· 89 
p•zy pnystanku 1r ~ mw. riahJa'1irkkh J 

orzy 1muj11 chorych w rho t• •nach ws zyst ­
kicn snec1alnuśc1 od g. 10 rano do 6•t" I 
oo poł. Szczepienie ospy, an~hzy (ITiv• 
: zu 1111lu, itrWt, p.lwo~m etc _; oper3.;it 

01>atrnnk1, 

Porada 3 złote 
Wliyty na mieście 

SP 
Dziś i dni następnych! 

INTRYGA 
ZAZDROSNEJ 

KOBIETY 
\V strząsający dramat w 1 O aktach podł'ug 
słynnej po" ieści OKTAWJUSZA FEUILLET 
ilustrujący romans młodego czło\\ieka. 

--~m" w rolach głównych: maama 
lodzlmlerz 
Gafdarow 

i 

aly ·oelschall 
. ~ . 

HA f.* WW 

Tajemnice santotnr.go zamku! 
- Exscentrvczne wvbry!d arysto~ratkłł 

lem.sta prze„złości ! 
Klątwa włe .tów! 
Sztacnetna miłość z;ruJnowanego ,markfia. 

. 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZ.UDNOWSIUEGO 
I 

Pm1!e~ ieftn~ów u g~~l. 4.1~ ~oHł. 

.J I ' .,._., •... 
Dr. med. ll)stytut de Beaute 

a D au}! Oiplritn .!ę ! ~u~f!er:It: d~ =e~utę Paris) 

Dr. meal. Dr. med. ~ 
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